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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

izył Najwyższem postanowieniem z dnia 
18 lutego b. r. radcę dworu i dyrektora 
urzędu kas pocztowych, dr. Jerzego Co c ha ,  
zamianować najmiłościwiej szefem sekcyi 
z systemizowanemi poborami.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 18 lu­
tego b. r. radcy wyższego sądu krajowego 
w Gracu przy sądzie krajowym, dr. F ran ­
ciszkowi von F e r r o ,  z powodu przenie­
sienia go własną prośbę w stały stan spo­
czynku, w uznaniu jego długoletniej, wier­
nej i pożytecznej działalności służbowej, 
nadać najmiłościwiej tytuł i charakter radcy 
dworu z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 18 lu­
tego b. r. radcę berneńskiego sądu krajo­
wego, Albina L a n g a ,  zamianować najmiło­
ściwiej radcą morawsko szląskiego wyższe- 

o sądu krajowego.

O bwieszczenie.
Znosząc tut. rozporządzenie z d. 24 

I grudnia 1884 r. 1. 80.824, zezwala się na 
odbywanie targów i jarmarków końskich 
w Mościskach

Co się podaje do powszechnej wia­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 lutego 1885.

CZĘŚĆ SIEUEZĘDOWA
Lwów, 25 lutego.

Turcya przedstawia w tej chwili 
dziwne widowisko wielkiego państwa,

którego siły s§ w odwrotnym stosun­
ku do obszarów. Nad obszarami temi 
nikt jej wprawdzie nie zaprzecza praw 
zwierzchniezych, wykonywać icb je ­
dnak faktycznie nie może, będąc po­
zbawiona ku temu wszelkich środków 
materyainych. Zdaje się równie, że 
Turcya nie posiada także i mężów 
stanu, którzyby położenie rzeczywiste 
pojmowali jasno, oceniali ewentualne 
jej stanowisko międzynarodowe i do 
niego stosowali akcyę dyplomatyczną, 
w ten sposób, ażeby nie narażać pań­
stwa na niepowodzenie i bezskuteczne 
protesty. Bezowocny bowiem protest 
w polityce jest dotkliwą klęską moral­
ną. Wyszło to na jaw  bardzo jask ra ­
wo w ostatnim dwukrotnie ponawia­
nym proteście W. Porty przeciw Wło­
chom. Przeciwko okupacyi wybrzeży 
morza Czerwonego podnoszono veto 
ze strony T urcji, pomimo iż stw ier­
dzono już od lat wielu, że Turcya nie 
jest w stanie bronić tam praw swo­
ich, co w odpowiedzi swej podniósł 
rząd włoski. Oświadczenia Włoch, iż 
szanować będą zwierzchnicze prawa 
sułtana, nie mogą być uważane za 
większej w a g i, jak  podobne oświad­
czenia Anglii w ciągu całej kampanii 
w Egipcie, gdzie, mimo owych zape­
wnień, działo się jednak ciągle wbrew 
życzeniom rządu tureckiego. Oliwi ej- 
ność akcyi dyplomatycznej m inister­
stwa tureckiego wystąpiła też pono­
wnie w wymianie not pomiędzjr wi­
cekrólem Egiptu a P orta , stw ierdza­
jąc na nowo fakt, że dyplomaci W. 
Porty przeoczają rzeczjTwiste położenie.

Wicekról Egiptu zawiadomił Por­
te jeszcze w październiku roku ze­
szłego, że nie jest w stanie bronić 
wybrzeży morza Czerwonego, a to bez 
względu na to, ktoby wybrzeża te a- 
takował. Przedstawiał on otwarcie, że 
wojska egipskie są za szczupłe i że 
nie posiada pieniędzy, ażeby je po­

mnożyć. Odpowiedzialność więc swo­
ją zdawał zupełnie na Turcyę i pro­
sił o zarządzenie odpowiednich środ­
ków obrony. Toż samo przedstawienie 
ponowił i obecnie kedyw Egiptu. 
Porta odpowiedziała, że weźmie pod 
rozwagę ten stan rzeczy i zakomuni­
kuje mu uchwałę rządu Tjnmczasem 
jakkolwiek sprawa ta, wobec protestów 
przeciw okupacyi włoskiej i chęci u- 
trzymania praw  zwierzchniezych nad 
morzem Czerwonem, wymagałaby po­
spiechu, kedyw nie otrzymał żadnej 
dalszej wiadomości o uchwale Porty.

Wobec takiego braku wszelkiej 
decyzyi ze strony rządu tureckiego, 
wyrażano domysł, że Porta, protestu­
jąc przeciw akcyi włoskiej, liczyła na 
poparcie dyplomatyczne mocarstw. 
Jakoż w pierwszej chwili, gdy z Ber­
lina odezwały się niedwuznaczne o- 
strzeżenia, przesyłane pośrednio rzą­
dowi włoskiemu, zdawało s ie , że ra-' o
chuba Porty nie je s t bez uzasadnienia. 
W krótce jednak nastąpił zwrot, a mia­
nowicie. gdy włoski minister spraw 
zagranicznych oświadczył, że okupa- 
cya nie przyniesie wcale uszczerbku 
prawom sułtana, a zarazem dodał, że 
o Tripolis może być Turcya zupełnie 
spokojna, gdyż Włochy względem tych 
posiadłości tureckich nie mają ża-

,amiarów, Zamiast skorzystać 
z deklaracyi Manciniego i otrzymać 
od Włoch uroczystą rękojmię co do ; 
Tripolisu, Porta protestow ała ciągle i 
oczywiście bezskutecznie. Dogodnej 
sposobności raz jeszcze nie umiano 
wj'zyskaó.

Obecnie ocknęła sie w Konstan-l Ł.

tynopolu prasa półurzędowa, ale za­
miast wskazywać konieczność uzyska­
nia od Włoch gwarancyi co do Tri­
polisu, poprzestaje na szumnem oświad­
czeniu, że Porta rozporządza dostatecz- 
nemi środkami na w ypadek , gdyby 
Włochy wzniecać chciały zaburzenia

w Tripolisie. Z tern oświadczeniem 
połączono nawet groźbę wysłania 
eskadry na morze Śródziemne, lu­
bo wiadomo powszechnie, że flota 
turecka nie mogłaby wykonać nawet 
ewolueyj na morzu Czarnem, tak 
smutny jest stan podupadłych i po­
psutych statków. Bawiący obecnie 
w Londjmie adm irał turecki, Hobart- 
basza, podawał od lat kilku memo- 
ryały do sułtana i wyliczał w nich 
wszystkie braki floty, przedstawiając 
konieczność rekonstrukcyi zupełnej, 
ale sułtan zaradzić temu nie mógł 
dla braku wszelkich środków. Od 
owego czasu nie poprawił się wcale 
stan finansów tu reck ich , lecz przeci­
wnie, pogorszył się jeszcze. Znający 
dokładnie położenie i stosunki zape­
w niają, że okręty tureckie nie przy­
dałyby się dziś nawet do przewozu 
wojsk na pewien punkt zagrożony, 
niepodobna zatem brać na seryo za­
powiedzi wysłania całej floty, która 
w rzeczywistości nie istnieje. Fakta 
tu wykazują jasno, jak  nieodpowie­
dnie jest postępowanie dyplomacyi 
tureckiej, natchnione nieuzasadnioną 
dumą, pomimo rzeczywistego braku 
środków, nie pozwalających Turcyi 
rozwinąć sił, choćby je nawet rz e ­
czywiście posiadała w rozległych 
swoich prow incjach.

Sprawy krajowe.
(Pierwsze, sprawozdanie Banku 

krajowego za rok 1884).
(Ciąg daLzy.)

B i e ż ą c e  c z y n o ś c i  b a n k o w e .
O d d z i a ł  h i p o t e c z n y  wszedł w ży­

cie i lipca 1884 r. Do końca grudnia 1884 
weszło 513 podań o pożyczki hipoteczne 
na łączną kwotę zł. 4,425.000 —  wydano 
9,10 nromes na. łaczna. kwotę zł. 2.127050
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(Ciąg dalszy.)

Kiedy Naczelnika rany goić się za­
częły, a wiosna wspaniała i wcześna zawi­
tała, Stanisław stał się zapamiętałym ogro­
dnikiem, a pod tym względem tak wielkie 
talenta rozwinął, że był to ż a r d i n i e r ,  

jakiegoby nawet wymyślny król Stanisław 
August za perłę uważał.

Ponieważ pod amerykańskiem słońcem 
wszystko niezmiernie szybko w górę bujało 
i krzewy, a szczególniej warzywa i zieleni­
ny ustawicznej pieczy i . ustawicznego oka 
nad sobą potrzebowały, przeto Stanisław 
raz tylko na dzień obowiązany był ugoto­
wać kawałek mięsa i rano na l u n e l  swo­
im panom go podać, później zaś na obia­
dowy posiłek szli do m ia s ta , a Stanisław 
już do woli ogrodem mógł się zajmować. 
Kiedy zaś co najpilniejsze roboty skończono, 
Aanisław objad całkowity warzył a Kościu­
szko utrzymywał, że najprzedniejsze filadel­
fijskie gastronomiczne zakłady porównać się 
z kunsztem ekskosyniera nie były w mo­
żności.

Lubiący się sprzeczać i figlarny z na­
tury Niemcewicz, często zaimprowizowane­
go tego ogrodnika i kucharza brał na fun­
dusz i dowodził mu, że na ogrodnictwie zna 
się on jak kura na pieprzu, a jego sztuka 
kulinarna zadowoliłaby jedynie stworzenia, 
jakie syn marnotrawny p a s a ł ; ale Stanisław 
tem się nie z raża ł , a owszem z humorem 
i poufałością replikował zawsze :

— A dyć pan adjutant nibyto ucony, 
a z przeproseniem, sałaty od k a r a f i o ł a

odróżnić nie umie i radby tylko, zeby mu 
misę gotową przed nosem postawić. Oj, do­
bre to było tam u nas , gdzie piecone go­
łąbki p zychodziły do gąbki, ale tu ,  toby 
nie należało się ze starego wydziwiać, a 
owsem i samemu potrose do roboty się 
aplikować.

Niemcewicz na takie szorstkie i ru ­
baszne zarzuty śmiał się do rozpuku całą 
siłą zdrowych płuc swoich i jakkolwiek 
z przekonań arystokrata , chłopa tego brał 
w uściski i jak brata serdecznie całował.

Bez w zględu , że odwiedzających w 
skromnym domku liczne zawsze bywało 
grono, Kościuszko, wiedząc, że Stanisła­
wowi zawsze w głowie tkwią k a r a  f i  o- 
ł  y, raz na zawsze mu dozwolił, żeby dla 
gości od zajęć swoich się nie odrywał. Ko­
rzystał on też z tego polecenia i tak pa­
nów swych jak i odwiedzających samym so­
bie zostawiał.

Kiedy jednak dojrzał wkraczającą do 
ustronia tego kobietę i to kobietę, która mu 
nad podziw ładną się wydała, rzucił moty­
kę i konewkę z wodą i na kamerdynerskie 
swoje stanowisko pospieszył.

Przybywająca, widząc go jak cień idą­
cego za sobą, o Kościuszkę, o jego zdro­
wie i czyby był w domu , się rozpytywała, 
ale ponieważ pytania te wszystkie zadawa­
ne były w języku angielskim, Stanisław 
przeto, nic nie rozumiejąc, z głębokiemi u- 
kłonami ustawicznie pow tarzał:

— Fes, oh ges — a przytem nadymał 
policzki, po piersiach i po brzuchu się gła­
dził, chcąc zapewne przez gęsta te dać po­
znać, że pan jego w dobrem jest zdrowiu 
i że na tuszy nawet zyskuje.

Przy takiej niemej rozmowie, wkro­
czyli wszyscy aż do ocienionej sali obszer­

nej i tu dwóch przyjaciół, zaperzonych roz­
poczętą namiętną dyskusyą, zastali.

Kobieta , wszedłszy do środka , zaru­
mieniła się lekko i bądź z powodu cienia, 
jaki tu panował, nie rozpoznając osób, bądź 
nagłem swem wkroczeniem zażenowana, po­
chyliła tylko w ukłonie milczącym głowę i 
zarumieniła się jeszcze więcej.

Za to Stanisław fantazyi nie tracił i 
rozkładając obnażonemi rę k am i, p ra w i ł :

— Aj, panie Nacelniku , a toć l e d y  
jakaś nikiej jasna gwiazda do nas zesła i 
gdyby to nie w tej przeklętej Amaryce. toby 
cłek m y śla ł , ze to z pod Krakowa jejmość 
taka kieby łania.

Niemcewicz, na ten nagły wybuch za­
chwytu złośliwie się uśmiechnął i z szyder­
stwem rzekł do ogrodnika :

— No, ale cóż z tweini k a r a f i o ł a  - 
m i się stanie, kiedyś ty, rzuciwszy je, aż 
tu za pięknem liczkiem przybiegł ?

— A dyć patrzajcie go! — zawołał 
rezolutnie Stanisław — pan adjutant sam 
się mizdrzy i myśli, że człowiek to z dre­
wna i tylko z samemi zieleninami zyó po­
trafi.

Że jednak nieprzyzwoitą rzeczą była 
taka sprzeczka wobec cudzoziemki po pol­
sku prowadzona, Kościuszko więc, który 
sam mocno tą wizytą był zdziwiony i w 
pierwszej chwili nie poznawał przybyłej, 
znakiem nakazał milczenie. Nagle wzrok 
jego zabłysnął radością, dobrotliwie się u- 
śmiechnął i, wyciągnąwszy obie ręce, szedł 
naprzeciw przybyłej, z uniesieniem wołając:

— Bożeż mój Boże l a toż, jeżeli mnie 
wzrok mój nie myli, widzę chyba przed so­
bą drogą , nieocenioną panię Kean , zacną 
małżonkę najlepszego mojego przyjaciela.

Przybyła uśmiechnęła się z tem uczu­
ciem szczęścia , jakie z nieba zapożyczonem

: być się wydaje i szła naprzeciw gospoda- 
j r z a , obie dłonie mu podając, 
i — Tak jest, to j a ,  ja  sama — mówi­
ła  — a czyż mogłam się spodziewać, że 
was, drogi przyjacielu, mój, jak sobie po­
chlebiam, i nieboszczyka męża mego, zno­
wu na naszej ziemi zobaczę. Wyjeżdżaliście 
% nadzieją szczęścia i powodzenia i myśla­
łam , że już w pomyślności własnej utonie­
cie, że spotkanie między nami nigdy miej­
sca mieć nie będzie, a lubo dla duszy na­
szej było to przykrem, jednakże ładowałam 
się myślą o powodzeniu waszem.

Kościuszce na słowa te, chmura smu­
tku po czole się przesunęła, brew gęsta n a ­
jeżyła się mu nad okiem i powieki silnie 
przycisnął, jakby niemi łzy w oku udusić 
pragnął i pełnym żalu głosem r z e k ł :

— A no, nie wszystkim , podług lu­
dowego naszego przysłowia, jednako Fan 
Bóg daje.... ale, niedoścignione są Jego wy­
roki.

Zapanowała chwila przykrego milcze­
n ia ,  lecz przybyła kobieta przerwała je nie­
bawem :

— Otóż — rzekła -  skorom się do­
wiedziała, że zacny mój przyjacielu, zno­
wu między nami się znalazłeś, wyprosiłam 
się co prędzej od siostry i szwagra, aby 
ciebie panie tutaj odwiedzić, aby dlatego 
oto maleńkiego chłopca, o błogosławieństwo 
twoje upraszać.

Kościuszko dopiero teraz na chłopaka 
spojrzał i jakby wspomnienia swoje zbiera­
jąc, krótko ostrzyżoną główkę jego dłonią 
pogładził i rzewnym mówił głosem :

— A więc to Peters — mój Doże, jak­
że to wszystko prędko, jakby szparag ro­
śnie, wszak go w kolebce jeszcze zosta­
wiłem l

Tu Stanisław, który za składową cza-
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z czego zrealizowano 57 pożyczek na łą­
czną kwotę zł. 639 550. Szczegóły tego in­
teresu uwidocznione są w zamknięciach ra ­
chunkowych. W tern miejscu nadmienić je ­
dynie wypada, że Bank, wnikając w inten- 
cye Sejmu krajowego, prowadzi dział hipo­
teczny dla wszelkiej własności nieruchomej, 
a zatem tak na dobra ziemskie, jak  i real­
ności miejskie, jakoteż i na gospodarstwa 
włościańskie. Kredyt hipoteczny tej osta­
tniej kategoryi traktuje Bank jednak w spo­
sób opiekuńczy i dla tego udziela go jedy­
nie za pośrednictwem swoich zastępstw, 
które mają możność nadzorowania włościa­
nina i przyuczenia go do korzystnego spo­
żytkowania udzielonej mu pożyczki. Również 
unika Bank zbyt drobnych pożyczek hipo 
tecznych dla włościan, zwłaszcza, jeżeli war­
tość samego gospodarstwa jest nieznaczną, 
lub cel pożyczki niewłaściwy — odsyłając 
petentów tego rodzaju do lokalnych insty- 
tucyj kredytowych, udzielających kredytu 
osobistego, który oparty być powinien nie 
tyle na zasobach majątkowych, ile na owo­
cach pracy włościanina.

O d d z i a ł  k o m u n a l n y  rozwinął się 
w danych warunkach dość pomyślnie, a 
Bank stał się już najdogodniejszym zakła­
dem, udzielającym kredytu dla powiatów, a 
szczególnie gmin wiejskich, potrzebujących 
pomocy dla uregulowania gospodarki publi­
cznej lub ratowania ludności miejscowej. 
Dział ten wszedł w życie w II. półroczu r. 
1883, a obie raty półroczne z r  1884 wpły­
nęły w zupełności tak, że żadna nie zalega.

Dochód dla Banku z obu działów po­
wyższych był dotąd nie naczny, gdyż opła­
ta podatku administracyjnego na rzecz Ban­
ku jest bardzo umiarkowaną i dopiero przy 
znacznych obrotach większe Bankowi przy 
niesie korzyści. Natomiast jednak dłużnicy 
obu tych działów mają za pośrednictwem 
Banku możliwie najtaniej dostarczone fun­
dusze.

O d d z i a ł  b a n k o w y  znalazł zajęcie 
od chwili otwarcia Banku. Szczególnie 
szybko rozwinął się dział wekslowy. Ten też 
dział przyniósł najwięcej dochodu Bankowi. 
Dochód brutto w tym dziale wynosi zł. 
78.600. —  Interes ten prowadzi Bank przy 
pomocy pp. cenzorów z wszelką ostrożno­
ścią, popierając i w tym dziale, ile możno­
ści, tylko rzeczywiście pożyteczne dla kraju 
przedsiębiorstwa, tak z zakresu produkcyi 
rolniczej, jak handlu, przemysłu i rękodzieł, 
stara się zaś nie dopuszczać do kredytu 
bankowego takich klientów, którzyby fun­
dusze tą drogą uzyskane szkodliwie dlą spo­
łeczeństwa spożytkować mogli. Wpływ es- 
kontowanych weksli był wcale prawidłowy: 
na 6575 zeskontowanych weksli nie wpły­
nęło bowiem w terminie tylko 96, lecz z tych u- 
płacono 84 zaraz po proteście. Jako płatne 
zaś przed końcem roku 1884. a nie pokryte 
pozostało w portfelu: weksli 12 na sumę 
60.223'10 zł., z których 10 na sumę 58.633.60 
zł jest już należycie hipotecznie lub egze­
kucyjnie zabezpieczonych, a 2 weksle na 
kwotę 1.590 zł. zostały jako strata z bilan­
su odpisane. — Również pomyślnie rozwi­
nął się dział zaliczek na zastaw papierów 
publicznych i przyniósł Bankowi 13.450 zł. 
dochodu brutto. —  Zakupno efektów krajo­
wych i własnych na rachunek Banku, i n ­

nych zaś na rachunek komitentów, wykazu­
je znaczne obroty, jak to w zamknięciach 
rachunkowych uwidoczniono. Dochód zaś 
Banku w tym dziale tak z kuponów jak i 
z zysku na różnicy kursu i prowizyach ban­
kowych, jest zadowalający. — Lokacye go­
tówkowe na różnorodne rachunki, jak prze­
kazowy, asygnatowy, wkładkowy i bieżący, 
są już odpowiedne i wraz z lokacyą kasy 
krajowej dochodzą przeszło do 1V2 miliona 
zł. w. a. — Stosunki Banku z innemi za­
kładami w kraju i zagranicą są już ożywio­
ne i dają wzajemnie dostateczne zajęcie.

O d d z i a ł  d l a  s t o w a r z y s z e ń  z a ­
r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h ,  zało- 
żony w myśl postanowień statutowych, roz­
wija się. pomyślnie. W r. 1881 było akredy­
towanych w Banku 99 stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, które korzystały z 
kredytu bankowego, już to w kredycie ule­
gającym tylko cenzurze tegoż działu już 
to w zwykłym kredycie bankowym, już to 
wreszcie drogą t. z. dotacyj kasowych, o ile 
stowarzyszenia te były zastępstwami Ban­
ku. Na specyalnym rachunku weksli od sto­
warzyszeń. nie podlegających zwykłej cen­
zurze bankowej, wynosił eskont weksli po 
koniec r. 1884: sztuk 1.395 na kwotę zł 
972.627, a 31 grudnia 1884 pozostało sztuk 
463 takich weksli na kwotę zł. 308.064'17. 
W tym dziale wszystkie weksle, zapadłe 
przed końcem grudnia 1884 wykupione zo­
stały. (C. d. n )

Rada państwa.
K o ł o  p o l s k i e  odbyło dnia 22 b. m 

dwa posiedzenia, na których wzięto pod 
rozbiór sprawę ugody z koleją Północną. 
Ra południowem posiedzeniu dr. Biliński, 
członek podkomisyi kolejowej, której prze­
kazano do przedyskutowania przedłożenie 
rządowe, przedstawił K. łu wnioski, jakie 
podkomisya uchwaliła przedłożyć pełnej 
komisyi.

Dr, Biliński podniósł na wstępie, że 
podkomisya kolejowa zastanawiała się naj­
przód nad pytaniem : czy możliwe jest tak 
nazwane upaństwowienie, czyli inkamero- 
wanie drogi żelaznej północnej, to jest za­
kupienie jej na własność państwa, i w jaki 
sposób możnaby to przeprowadzić

Reprezentanci rządu zapewnili, iż dy- 
rekcya kolei Północnej oświadczyła stanow­
czo, iż Towarzystwo nie sprzeda dobrowol- 
iiie tej kolei; rząd także nie ma ochoty 
zakupywać drogi żelaznej na rzecz państwa, 
bo na to potrzebaby ogromnej sumy 150 
do 200 milionów zł., która przy zniżeniu 
taryf nie przynosiłaby odpowiedniego pro­
centu. Jeśli Towarzystwo nie chce sprze­
dać kolei dobrowolnie, pozostawałoby przy­
musowe wywłaszczenie, a prawnicy mają 
wątpliwość co do legalności tego wywłasz­
czenia. W każdym zaś razie byłyby wielkie 
trudności przeprowadzenia wywłaszczenia 
i wielkie koszta. Przeprowadzenie wywłasz­
czenia przymusowego drogi żelaznej P ó ł­
nocnej na rzecz państwa lub budowa kolei 
równoległej z drogą żelazną Północną, spo­
wodowałyby przerwę kilkuletnią w komuni-

kacyi kolejowej tak ważnej, jak ta, która 
łączy Galicyę, Szląsk, Morawę i Prusy 
z Wiedniem, oraz z zachodniemi i połu- 
dniowemi krajami Monarchii; albowiem tak 
czynności wywłaszczenia jak i budowę ró­
wnoległej drogi żelaznej możnaby rozpo­
cząć dopiero l stycznia 1886 roku, po wy- 
gaśnieniu przywileju wyłącznego, nadanego 
w 1836 roku na lat 50 Towarzystwu, które 
wówczas podjęło się budowy drogi żela­
znej Północnej. Podkomisya przeto sądziła, 
że pozostaje tylko zawarcie umowy z To­
warzystwem , będącem właścicielem kolei 
Północnej, o udzielenie mu koncesyi na 
ruch na tej kolei, pod warunkami korzyst- 
nemi dla ekonomicznych interesów ludności 
i dla państwa.

Umowę zawartą 10 stycznia r. b. mię­
dzy rządem a dyrekcyą kolei Północnej u- 
waża podkomisya kolejowa za daleko korzy­
stniejszą dla ekonomicznych interesów lu­
dności i dla państwa odj umowy zawartej 
w r. z. Umowa teraźniejsza nadaje nową 
koncesyą tylko na lat 55 (poprzednia da­
wała na lat 80). Powtóre przygotowuje i 
otwiera drogę do nabycia tej kolei żelaznej 
przez państwo za lat 18, to jest w r. 1904 
i stanowi zasady do oszacowania drogi. Po 
trzecie daje rządowi prawo do ustanawia­
nia taryf na ko!ei Północnej podczas trwa­
nia koncesyi Wprawdzie daje rządowi to 
prawo ograniczone czterma warunkami, z 
których głównym jest, że rząd będzie miał 
prawo zniżyć taryfę na kolei Północnej 
wówczas tylko, gdy czysty dochód, przypa­
dający na każdą akcyę nie będzie niższy 
od 112 złr., i że przy orzekaniu co do ta ­
ryf węglowych musi uważać na warunki 
konkurencyi. Otóż podkomisya starała się 
te warunki, ograniczające prawo rządu zni­
żania taryf, zmniejszyć i ściślej określić.

Najprzód podkomisya proponuje posta­
nowić, że na kolei Północnej mają być zapro­
wadzone odrazu z nową koncesyą to jest 
w 1886 r. takie taryfy, jakie są dzisiaj na 
kolei państwowej Zachodniej, zaś od prze­
wozów tych przedmiotów, co do których 
taryfa kolei Północnej jest teraz niższa od 
taryfy kolei państwowej Zachodniej, ma być 
taryfa niższa utrzymana. Powtóre według 
propozycyi podkomisyi rząd miałby prawo 
zniżać taryfę na kolei Północnej gdy czy­
sty dochód przypadający na każdą akcyę 
wyniesie, nie 112 złr., jak brzmi umowa, 
ale 105 z łr ,  to jest 10 procent od nomi­
nalnej wartości akcyi. Potrzecie podkomi 
sya oznaczyła ściślej wydatki, które mają 
być potrącane od dochodu brutto przy wy­
rachowaniu czystego dochodu na akcyą przy­
padającego. Po czwarte, podkomisya propo­
nuje rezolucyę, w którejby Izba poselska 
wezwała rząd, iżby nie zaprowadzano na 
drogach żelaznych taryf dyterencyonalnych 
takich, które ze szkodą produkcyi krajowej, 
zapewniają tańszy przewóz płodów zagra­
nicznych niż własnych. Nastręczało się 
jeszcze podkomisyi pytanie : czy nie mo­
żnaby skrócić okresu na który nadana być 
ma nowa koncesyą Towarzystwu kolei Pół­
nocnej n. p. z 55 lat na 40. Ale ponieważ 
w poczet wydatków, które należy strącać 
z dochodów kolei trzeba wstawiać sumę 
potrzebną na umorzenie akcyi kolejowych 
w takim okresie, na jaki dawana jest kon-

cesya, przeto w razie skrócenia okresu koni 
cesyi, należałoby wstawiać corocznie więl 
kszą sumę na umorzenie akcyj, wskutel 
czego z trudnością wykazywanoby ów czyi 
sty dochód 105 złr. na akcyę przypadający! 
który daje prawo rządowi do zniżenia "tal
ryfy- I

Wreszcie podkomisya proponuje w u |  
mowie tę zmianę, aby co do przewozu węl 
gli koleją Północną, pozostawiając zastrzel 
żony w umowie warunek, iż rząd pizy u-l 
stanawianiu taryfy ma zważyć na stosunki 
lokalne i konkurencyę z innemi kolejamil 
jednak ustanawia maksymum ceny przewo-1 
zu węgla w ten sposób, iżby z kopalń węglal 
leżących w okręgu Ostrawa - Karwin, cena 
przewozu jednego tonnu, t. j. 1000 kilo wę-l 
gli wynosiła: do Wiednia najwyżej 4 złrj 
8 cnt., do Berna najwyżej 2 złr. 93 cnt.J 
do Krakowa najwyżej 2 złr. 56 cnt., bezl 
włączenia w tę cenę należności manipula­
cyjnych, które mogą wynosić najwyżej 3(1 
cnt. od ton.

Wreszcie w umowie z 10 stycznia r. b. 
zapewniono budowę bez gwarancyi pań­
stwa tych dróg żelaznych, które obowiąza- 
ło się budować Towarzystwo kolei Półno­
cnej umową w r. z. zawartą, lecz z tym 
jeszcze dodatkiem, iż kolej z Bielska przez 
Cieszyn, Friedland, Frankstadt do Bystrzy­
cy, która dalej prowadzi przez Holeschau, 
Hulein i Kromieryż do kolei transwersalnej 
morawskiej, obowiązuje się ukończyć naj­
dalej w przeciągu 2 ‘/2 lat, zaś Rolej od o- 
znaczyć się mającego przez rząd miejsca 
na drodze żelaznej Północnej w Krakowie 
poza wewnętrznym okręgiem fortyfikacyj, 
do drogi żelaznej, idącej z Podgórza do 
8'kawiny, obowiązuje się zbudować wraz z 
mostem na Wiśle w przeciągu półtora roku.

Poseł Biliński, przedstawiwszy! w ten 
sposób wnioski podkomisyi kolejowej co do 
umowy, zawartej między rządem a dyrek­
cyą kolei Północnej, prosił Koło, aby upo­
ważniło polskich członków podkomisyi do 
popierania tych wniosków w pełnej ko­
misyi.

W rozprawach nad wspomnianą umo­
wą i przedłożonemi wnioskami podkomisyi 
zabierali głos pp. C h r z a n o w s k i ,  H a u s -  
n  e r  i drugi członek podkomisyi p. J  a- 
w o r  ski .

P. Jaworski uzupełniając przedstawie­
nie p. Bilińskiego, wykazuje niekorzyści z 
nabycia kolei Północnej na własność pań­
stwa. Prócz trudności prawnych i ekono­
micznych, przedstawionych przez p. Biliń­
skiego, są jeszcze wielkie trudności finan­
sowe. Dla nabycia kolei państwowej Pół­
nocnej, potrzebaby ogromnej sumy, a n a­
stępnie rząd chcąc wydobyć dla państwa 
procent od tej sumy, i mieć większy dla 
skarbu z kolei dochód, utrzymywałby wy­
soką taryfę przewozu. Ponieważ ta wysoka 
taryfa na kolei Północnej, gdyby ta kolej 
była państwową, przynosiłaby znaczne do­
chody skarbowi państwa, a byłaby szkodli­
wą głównie dla Galicyi i Szląska, to jest 
dla krajów nie niemieckich, większość Izby 
z trudnością skłaniałaby się do domagania 
się od rządu zniżenia taryfy, bo musiałaby 
ubytek dochodu zastąpić jakim innym po­
datkiem. Wprawdzie państwo nabyło już na 
własność wiele dróg żelaznych, ale tylko

stkę towarzystwa się uw aża ł , a w y raz : 
s z p a r a g ,  lubo po angielsku wymówiony, 
zrozumiał, uważał za konieczne dać niektó­
re botaniczno-ogrodnicze objaśnienia i sie­
kaniną słów angielskich i francuskich na 
tle mazowieckiej gwary rozpoczął formalny 
wykład ogrodniczo-botaniczny.

Kościuszko niecierpliwie się zmarsz­
czył, ale łagodnym tonem , jak  to już za­
wsze było u niego w zwyczaju, rzekł do 
Stanisława :

— Mój d ro g i , wracaj do swoich za­
jęć, boś nam tu teraz niepotrzebny, a o 
szparagach nie nauczysz nas wiele, bo wi­
dzisz, że ta pani po polsku nie rozumie.

Zainterpelowany zaczerwienił się po 
uszy, ale że znał rygor wojskowy, prze­
to o opozycyi nawet nie pomyślał i jedy­
nie tylko tę uczynił sobie satysfakcyę, że 
robiąc zwrot lewo w ty ł ,  szepnął do ucha 
Niemcewiczowi, przechodząc mimo niego :

— Dalibóg, ten Nacelnik to istny ca- 
rownik, a jak coś powie, to nogi do posłu- 
seństwa o t ,  o t ,  dygotają....

Każesz mi pani błogosławić tego 
ch łopca, tak przedwcześnie pozbawionego 
ojca — mówił dalej słodkim głosem Ko­
ściuszko — a czyż ja wiem, ażali skoro do 
świadomości przyjdzie, nie będzie on na­
rzekał na tego, kto mu ojca tak przedwcze­
śnie wydarł i sierotą w pieluchach uczynił?

— Panie mój drogi! — z zapałem 
wznosząc oczy w górę i chwytając Kościu­
szkę za rękę, zawołała pani Kean — jeśliż 
doprawdy świętej pamięci mój mąż tak mało 
pojmował obowiązek , że dla powołania go 
doń, trzeba było aż zewnętrznego głosu, 
toć niezawodnie względem dziecka tego wiel­
kiego dokonałeś czynu, bo po rodzicu pię­
kną on pamięć odziedziczył.

Kościuszko zarumienił się jak panien­

ka, na uczynku niezręczności towarzyskiej 
schwytany i, idąc wbrew obyczajom amery 
kańskim ucałował pulchną rączkę pani Kean 
i rzekł głosem przyciszonym :

— Daruj mi pani , przypisuję sobie 
zasługi nieistniejące. Nieboszczyk Kean nie 
za m oim , ale za obowiązku i serca szedł 
głosem.....

— Ponieważ zaś ty, panie — prze­
rwała wzruszona kobieta — najlepszym by­
łeś mego męża przyjacielem, czyż więc mo­
żesz mieć za złe matce, jedynaka swego mi­
łującej, że to drobne dziecię, jedyną nadzie­
ję przyszłości i nazwiska przyprowadza do 
ciebie, abyś je na drogę życia pobłogo­
sławił.

Kościuszce coś niby łza  pod powieką 
się zakręciła, wzruszenie je d n a k  przełknął 
i żądaniom matki dłużej opierać się nie 
chcąc, obie swe dłonie na  głowie chłopczy­
ka położył i do łona go swojego przy­
garnął.

Matka tymczasem patrzyła w niego 
jak w tęczę, a i Niemcewicz lubo, jak  się 
wyrażał , z mazgajowatości zwykł był 
podrwiwać, zakrztusił się, jakby mu nagle 
powietrza zabrakło.

To przypomnienie o jego obecności 
oprzytomniło Kościuszkę, który utonął w 
milczącej zadumie. Ekstaza matki mo­
głaby go zapewne długo w tern usposobie­
niu utrzymać, ale chrząknięcie Niemcewi­
cza do rzeczywistości go przywołało i ka­
zało zrozumieć, że bądź co bądź roztkli- 
wianie się takie nie przystoi żołnierzowi.

Zdjął więc prędko dłoń z głowy chłop­
ca, i zawołał wesoło:

— Ach, ależ to ze mnie gospodarz! 
Naprzód Jejmość Pani Dobrodziejki siedzieć 
dotąd’ nie poprosiłem, a następnie nie przed­
stawiłem jej towarzysza mego.

— Pan Julian Ursyn Niemcewicz — 
j mówił dalej kolegę swego prezentując — 
' przyjaciel, jakich jedynie w świętych chy­

ba a nie zwyczajnie ludzkich warunkach 
spotkać można. Człowiek, który uzyskawszy 
wybitne w kraju stanowisko, cały na moje 
usługi się oddał, zgryzoty moje perswazyą 
słodził, na niebezpieczeństwa i rany ze 
mną bieżał, długie więzienie podzielał, a 
kiedy go niebo obdarzyło wolnością, nie 
pobiegł, jak to było pierwszym jego zamia­
rem, do swoich, którzy go z utęsknieniem 
oczekiwali, ale dla towarzyszenia mnie na 
dobrowolną tułaczkę się puścił.

— Panie — rzekła, oczy spuszczając 
pani Kean i drobną swą rączkę do Niem­
cewicza wyciągnęła.

On uścisk z widocznem zadowoleniem 
oddał, a Kościuszko, który silnie był wzru­
szony, mówił d a le j :

— Julianie mój drogi, to pani Kean 
ze świetnego rodu Liwingstonów. Kobieta, 
która mnie, wygnańcowi i gościowi na tej 
ziemi, pierwsza siostrzaną przyjaźń ofiaro­
wała, z której mężem nietylko żyliśmy jak 
bracia, aleśmy razem na wspólne biegli 
niebezpieczeństwa i wspólne zamki lo­
dowe ogólnego szczęścia budowali. Obyś 
mógł ją tak kochać i szanować, jak ja po­
winienem.

Kościuszko wśród tych, którzy go le ­
piej rozumieli, a do ich liczby niezawo­
dnie Niemcewicz należał, znany był jako 
dusza rycerska, ale też na wskroś miękka, 
uczuciowa. Przyjaciel więc tym zwierze­
niom nie dziwił się wcale, ale zarazem 
sam tak szczególnego doznał ' wrażenia, że 
na razie nie wiedział coby na ten wylew 
uczucia Naczelnika, tudzież coby do wła­
ścicielki drobnej rączki, którą w dłoni swej 
piastował, powiedzieć.

Zaczerwienił się więc tylkc jak burak, 
niebieskie jego oczy dobrotliwym zajaśnia­
ły blaskiem i głucho wykrztusił:

— All righ t...
Banalny ten frazes był wiadrem wo­

dy, wylanem na rozgorzałe serca, to też 
wszyscy obecni, nie wryjmując i Niemcewi­
cza, zdziwieni trochę po sobie spojrzeli, a 
w oczach pani Kean przebiegł taki figlar­
ny wyraz, jakby rzeczywiście śmiechem 
parsknąć chciała.

Jako kobieta jednak z formami świa- , 
towemi obyta, powstrzymała się łatwo i 
idąc za szczerem uczuciem, zwrócona do 
Niemcewicza, półgłosem szepnęła:

— Dla pana Tadeusza — wymieniani 
imię, bo nazwiska jego nigdy z łatwością 
wymówić nie mogę — mam uwielbienie bez 
granic. Jakże byłabym szczęśliwa, gdyby 
ten, co tyle zasług względem niego poło­
żył, dla wiernej wielbicielki jego choćby w 
najbardziej ustronnym kąciku swojego ser­
ca zachował troszeczkę przyjaźni.

— P a n i ! — odpowiedział na to Niem­
cewicz, a w tym jednym wykrzykniku jego 
było tyle szczerości, że wszelkie dodatko­
we komentarze byłyby całkowicie zbyteczne.

Poczem wszyscy już zasiedli przy okrą­
głym stole i potoczyła się rozmowa to­
warzyska , ale serdeczna , w której wspo­
mnienia przeszłości tło i kanwę stanowiły, 
a na nich dusze te, uczuciami zbliżone, 
dziergały cudowną osnowę przyszłości, któ­
ra jużby wtedy nawet względną szczęśli­
wość dać mogła, gdyby chociaż w dziesią­
tej części się sprawdziła.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Ae r .
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które można było tanio nabyć. Naj- 

ejszą rzeczą jest zapewnienie przez 
z Towarzystwem kolei Północnej ni- 
.taryfy na tej drodze żelaznej, i w 
trunku dążyły starania polskich człon- 
Jdkomisyi.

-2ewodniczący G r o c h o l s k i  odro 
.'Posiedzenie o godzinie 3ciej, zwołując 
Jtte mi godzinę 6tą wieczór Na po- 
^  wieczornem toczyły się dalsze o- 

sprawą kolei Północnej, w któ- 
|obierali głos posłowie: Gniewosz,
. Iftski, Hausner, Wolański, Grocholski, 

■‘!jJWski, Stadnicki, Starzyński, Euze- 
^zerkawski i Biliński. Korespondent 
(a którym podajemy powyższe spra­

li1116! odłożył obszerniejszy referat z 
' z,ejiia wieczornego do następnej ko- 

.-eĘ.eyi, nadmieniając tylko, iż po 
■̂ Hu rozpraw, Koło wielką większo- 

_ ,ło następujący wniosek p. Chrza- 
lej?o: „Koło polskie bierze do wiado- 
elaborat podkomisyi, ale poweźmie 

Jy. w tej sprawie, gdy komisya przed- 
. cioski swoje Izbie poselskiej".
, ,a przedwczorajszem posiedzeniu ko- 
V d l a  r e f o m y  w y b o r c z e j ,  dep. 
■ G a t o r y s k i  referował o przedłoże- 
j^dowem w sprawie wcielenia przed- 

^'edeńskich do klasy wyborów miej-

przemówieniu prezesa gabinetu hr. 
°0 i członków komisyi deputowych 
c‘kera, Chlumeckiego, dr. Herbsta, 
•nruera, wreszcie referenta przyjęto 

^tawę ściśle według przedłożenia rzą-
i/’
■ ° m i s y a  f i n a n s o w a  Izby panów

L iuz sprawozdanie o 11 tem w
przedłożeniu

j. - .. sprawie upoważnienia do za- 
rj umow'y z rządem węgierskim co do 
^jżenia  liczby zdawkowej monety mie- 
l '■ Komisya wniosła o przjrjęcie bez 
|  całego projektu.
Y  k o m i s y i  k o l e j o w e j  deput. dr. 
l . i imieniem podkomisyi złożył spra- 
“aIe o u g o d z i e  z k o l e j ą  P ó ł n o -  
% u P°siRdzenie przybyło wielu clepu- 
j.ych; ze strony rządu był obecny p. 
I !r handlu, baron P i  no.
Referent przedstawił sprawę analogicz- 
» sprawozdaniem złożonem w Kole poi- 
1 ł c h ^ ^  ° Prze-^cie rozpraw szcze-

dyskusyi zabierali głos deputowani 
S  dn Russ, dr. Herbst i Hladik. 
p . końcu przemówił p. Minister ba- 

, ^ o :  Rzad uwzględniając życzenia 
pierwszą ugodę, z tęgo zaś nie 

,u Czynió mu jakiegokolwiek zarzutu, 
j h. on sobie pytanie, czy nie należa- 
l pod rozwagę sprawy nabycia
' j  °łnocnej. Po bardzo dokładnem zba- 
ijS r®zprawy i po gruntownych studyach 
ii | do przekonania, iż byłoby to nie- 
lî e,eai do wykonania , gdyż c e n a , jaką 

zapłacić za wykupno, byłaby tak 
iż przez to zostałyby zakwestyono- 

l k ^.odziewane korzyści. Do wywłaszcze- 
k  ̂ 61 byłaby potrzebną osobna ustawa. 

. ekspropriacyjna ad hoc, któraby u- 
 ̂ granice maksymalne ceny wyku- 

jajj W aby niebezpieczną. Rząd zażądał 
W  e&tych, a ta usprawiedliwiła jego 
ij(| Względem wysokości ceny kupna. 
|i& j ?®ógł równocześnie traktować o na- 
' ^eJ kolei i o odnowienie przywileju.
} ,j • minister wyłuszczał następnie ko- 

ł ła n so w e  ugody i uczynił uwagę, iż 
Ijj^ w kwestyach finansowych chętnie 
’ tye. Cz°Ta przed powagą p. Herbsta , co 
|nj^a korzyści, jest właśnie odmiennego 
■ t(i ,zdania, i sądzi, że jest ono oparte 
fl«j p^ych podstawach. Na pytanie , czy 
'p ó łn o c n a  przyjmie układ w redakcyi 

ri sy i , nie może dać żadnej odpowie- 
^ura  rokowań w ym aga, aby w obe- 

tn4^ adyum nie wdawać się z koleją Pół- 
0'  )v żadne dalsze pertraktacye. Wkoń- 
\v Vladczył p. Minister w imieniu rządu 

■l.\y ,azie, gdyby wnioski komisyi zostały 
‘̂ ie . e Przez Izbę deputowanych, rząd 

starał wpłynąć na Towarzystwo 
% °Iaocnej , aby przyjęło zmienioną u-

tern przerwano obrady i naznaczo-

-;,si?pne posiedzenie na dzień wczo-

Mowa posła Bilińskiego,
^  ^  Izbie poselskiej dnia 13 b. ra. na 

Czenie dyskusyi ogólnej nad nowelą o 
ńaleźytościach skarbowych 

(Ciąg dalszy.) 
teraz można zadać sobie pytanie : 

S;K®(;Z ta da się teoretycznie jakoś u- 
i ŷ czy nie? Smutna to dla teoryi 
ety kto szuka, ten zawsze znajdzie te- 

zhe uzasadnienie. Przytoczę też cał- 
J t rafny motyw teoretyczuy. Nie jest to 

stan rzeczy, gdy 52-8 prc. całych 
,j odpłatnych, odbywa sięw ciągu lat 
i phi; nie możecie żadną miarą twierdzić, 
^ W i ę k s z a  połowa całych obrotów od- 

p h  odbywała się tylko na rzecz właści- 
°ruńtów i to jeszcze dlatego, iżby tak

„Gazeta Lwowska* % dnia 25

dobrze się mieli. Może to w miastach się 
zdarza, gdzie domy są przedmiotem, nie 
powiem, spekulacyi, ale szybkiej zmiany 
własności; po wsiach nikomu to nie spra­
wia przyjemności, że w latach dziesięciu 
grunt kilka razy zmieniać musi właciciela. 
Zdrowy więc ten stan rzeczy nie jest, a z 
stanowiska teoretycznego słusznie powie­
dzieć można, że, aby temu zapobiedz, trze 
ba poznosić opusty.

Można mówić, jakoteż i mówią, że o- 
pust teoretycznie wcale nie jest usprawie­
dliwiony. Dlaczegóżby ten, kto sprzedaje 
po latach jedenastu, więcej miał płacić od 
tego, kto sprzedaje po latach dziewięciu ? 
Nie widzę przyczyny, ale tern nie pocieszy­
my tych, którzy więcej płacić m a ją ; będą 
powoływali się na słowa starego pisarza 
francuskiego : każdy dawny podatek dobry, 
każdy nowy zły; przeobrażą to na zdanie: 
każdy dawny opust dobry, każde zniesienie 
opustu złe. To nie ulega, ze stanowiska o- 
podatkowanych, wątpliwości. Jakże wyjść z 
tej kolizyi ? Zniesienie opustów jest o tyle 
słuszne, o ile stanowią coś w rodzaju pre­
mii podatkowej dla sprzedaży, może umy­
ślnie w tym celu dokonanej, o ile przeto 
opust ułatwiał może powstanie i wzmaga­
nie się teraźniejszego niezdrowego stanu 
rzeczy. Ale z drugiej strony, opust ten o- 
stać się powinien w tych wypadkach, o 
których z góry wiadomo, że sprzedaż w i a ­
tach dziesięciu była koniecznością, jak np. 
w sprawach spadkowych. Znaczyłoby to 
dwa lub trzy razy nakładać podatek na 
tych sprzedawców; muszą płacić podatek 
spadkowy, nieraz przez śmierć żywiciela 
popadają w gorsze położenie, a nadto jesz 
cze tracą ten opust Gdybyśmy więc popra­
wili paragraf w tym duchu, że w tych wy­
padkach, w których sprzedaż była koniecz­
na ze względów familijnych, opust się o- 
stał, moglibyśmy, zdaje mi się, z spokoj- 
nein sumieniem pozostawić w noweli znie­
sienie opustu w. innych wypadkach.

A nakoniec mamy jeszcze §. 1 > e i f, 
o ile odnosi się do asekuraeyj, który wy­
daje mi się najmniej niewinnym, bo napra­
wić go nie można. Wspomniałem już, że 
paragraf ten o tyle mieści w sobie pole­
pszenie rzeczy, o ile skala II zawiera pro- 
gresyę ku dołowi, którą tu w noweli za­
stąpiono normą proporcyonalną. Zachodzi 
tylko pytanie, jak wielki ma być ten po­
datek. Wiadomo, że projekt rządowy chciał 
podatku procentowego — pomijam dwa wy 
jatki co do reasekaracyi i co do asekura- 
eyi przewozów — a mianowicie chciał ż 
prc. ; od wzjemnych ubezpieczeń chciał po 
łowy, t. j. 1 prc. Obliczywszy, ile w prze 
cięciu jedna i druga kategorya zakładów 
asekuracyjnych dotychczas płaciła, łatwo 
się przekonamy, że ze stanowiska fiskalne 
go ostatecznie lepszy był projekt rządowy 
od komisyjnego. Albowiem, towarzystwa a- 
kcyjne płaciły już dziś 8/io do ; % prc., 
podwyższenie do 2 prc. nie byłoby więc 
skokiem zbyt gwałtownym; towarzystwa 
zaś wzajemnych ubezpieczeń płacą dzić 4/io 
do 6/io Prc-i a więc podwyższenie do 1 prc., 
również nie byłoby zbyt nagłe. Rozumie 
się, że przyjemniej byłoby bez podwyżki 
w ogóle; ale skoro już podwyżka finansowa 
ma nastąpić, możnaby taką podwyżkę przy­
jąć. A cóż powiedziała komisya? Komisyi 
zdawało się, że obniży projekt rządowy, 
gdy ustanowi 1/2 prc. porówno dla obu ka- 
tegoryj ; postanowiła więc towarzystwa a- 
kcyjne na równi z towarzystwami polega- 
jącemi na wzajemności; zupełnie zniosła 
2 i - letni przywilej towarzystw wzajemnych 
ubezpieczeń; chciała zaprowadzić równość, a 
zaprowadziła największą nierówność; albo­
wiem towarzystwa akcyjne, które płacą 8/i > 
do IV, prc., mają płacić 2 prc. i towarzy­
stwa, polegające na wzajemności również 
mają płacić 2 p rc . ; to zaś dotkliwie uczuć 
się daje towarzystwom wzajemnych ubez­
pieczeń, które, nietylko same w sobie już 
się zalecają, lecz nadto pod każdym wzglę­
dem humanitarnie oddziały wuja, które stwa­
rzają kasy  ̂oszczędności i spółki, które 
czynnie współdziałają w wszystkiem, gdy 
chodzi o dolę i niedolę kraju, jak np. n a ­
sze Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie i wszystkie inne. Komisya by 
ła tu rzeczywiście więcej fiskalna od same­
go fiskusa, a co najfatalniejsze w tej spra­
wie, że, mimo licznych petycyj, mimo pro­
testu Sejmu galicyjskiego, nie możemy już 
nic w tem zmienić, bo Węgry pospieszyły 
zaprowadzić u siebie tę ustawę i prawdo­
podobnie u nas tak samo będzie. (D. n.)

(S p r a w y  r o s s y j s k t e . )
DzieńAki petersburskie potwierdzają 

podaną przed kilku' dniami w formie pogło­
ski wiadomość, iż z powodu  ̂ wysłania ks. 
biskupa wileńskiego Hryniewieckiego do J a ­
rosławia, dyrektor departamentu obcych 
wyznań, hr. Kantakuzen-Sperański, zawia-

lutego 1885.

domił o tym wypadku rossyjskiego agenta 
dyplomatycznego przy Watykanie, p Bute- 
niewa, i polecił mu donieść o tem Jego 
Świątobliwości Papieżowi Leonowi XIII. 
Przy tem podobno wyrażone być mają mo- 
tywa, które skłoniły rząd rossyjski do przed­
sięwzięcia tak surowych środków przeciw 
biskupowi Hryniewieekiemu.

Telegramy petersburskie do dzienni - 
ków niemieckich donoszą, jakoby hr. Toł­
stoj, minister spraw wewnętrznych, posta­
nowił usunąć się z zajmowanego stanowi­
ska z powodu nadwątlonego zdrowia Nie­
które z nich wprost twierdzą, że minister 
wręczył carowi prośbę o dymisyę, której 
car nie przyjął. Przypuszczalnym następcą 
miał być hr. Pahlen, były minister spra­
wiedliwości, lub senator Połowcew. Ponie­
waż przez utworzenie posady trzeciego po­
mocnika ministra o wiele ułatwioną zosta­
ła służba hr. Tołstoja, przeto doniesienie 
o jego ustąpieniu i tym razem okaże się 
prawdopodobnie bezpodstawnem.

Dzienniki donoszą, iż ustanowienie 
konsulatu rossyjskiego w Królewcu a wice- 
konsulatu w Toruniu zostało postanowione.

Kwestya wprowadzenia uniformów dla 
studentów uniwersytetów ma być rozstrzy­
ganą na jednem z najbliższych posiedzeń 
komitetu ministrów. W razie zatwierdzenia 
projektu,(od noszenia munduru, którego for­
ma ma być przedstawiona do zatwierdze­
nia, zwolnieni będą studenci, którzy w chwili 
wydania przepisu w tej mierze, będą się 
znajdowali na ostatnim kursie.

Gazeta Żyźń donosi, że w Mohyiowie 
gubernialnym władza miejscowa obwieściła, 
jako zabrania się w tem mieście używania 
języka polskiego w miejscach publicznych. 
Od żydów pobrano pisemne zobowiązania, 
że między sobą po polsku mówić nie mają. 
Nie stosujący się do tego rozporządzenia, 
które podajemy na odpowiedzialność gazety 
Żyśń, płacić będą grzywny.

Według Nowoje Wrtmia, uchwalono, 
niemieckie szkoły w prowincyach nadbał­
tyckich, zależne od ministerstwa spraw we­
wnętrznych, zamienić na rossyjskie szkoły 
miejskie i powiatowe z językiem wykłado­
wym rossyjskim i niemieckim

Z powodu choroby Aksakowa, wyda­
wnictwo gazety Ruś zostało zawieszone do 
września.

(A n a rch iś i i l  w S z w a jc a ry i ; .
Według dzienników bazylejskich pod­

jęte w Bazylei po zamordowaniu radcy po­
licyjnego Rumpffa poszukiwania miały wy­
kazać, że anarchiści w tem mieście stano­
wią odrębne, dobrze zorganizowane stowa­
rzyszenie, złożone ze stu członków. Odkry­
cie to było dla policyi wcale nie miłą nie­
spodzianką. Słychać ze wszystkich stron, 
że już nie tylko władze szwajcarskie, ale i 
mieszkańcy sprzykrzyli sobie do najwyższe­
go stopnia anarchistów, których mianowi­
cie w czasie ostatnim wielka liczba nagro­
madziła się w Szwajcaryi ze wszech stron, 
z Niemiec szczególnie. Niechęć do gości 
nieproszonych rośnie tem bardziej, że po­
czynają oni knuć złe zamiary nie tylko 
względem władz, ale nawet względem osób 
prywatnych w samej Szwajcaryi. To też 
dzienniki krajowe śledzą coraz pilniej wszel­
kie ruchy anarchistów. Ale i ci zachowują 
się z dniem każdym ostrożniej. Tworząc 
małe tylko grupy, odbywają schadzki tu i 
tam, nieregularnie, w szczupłej liczbie. 
Częstokroć udzielają sobie najważniejszych 
wiadomości nieposirzeżenie w lokalach pu­
blicznych, wśród głośnego gwaru innych 
gości. Pisanej między sobą korespondencyi 
unikają ile możności; wolą oni porozumie­
wać się osobiście, żadnego nie budząc po­
dejrzenia. a gdy już koniecznie im pisać, 
lub jakie papiery przesyłać wypadnie, to 
znowu zręcznych używają fortelów, tak że 
w każdej mierze trudno ich na gorącym 
pochwycić uczynku.

(P i s m o  w i k a r y n s a a  A p o s to lsk ie g o  
o  S u d a n ie . )

Msgr. Franciszek Sogaro, wikaryus-z 
Apostolski dla Afryki środkowej, wystoso­
wał z Kairu pismo do Times, które prze­
słane zostało równocześnie do Pol. Corr., 
i opiewa:

W chwili, w której uchwaloną zosta­
ła nowa wyprawa do Sudanu, niech będzie 
wolno zabrać głos pokornemu słudze cywi- 
lizacyi chrześciańskiej w tej właśnie spra­
wie. Gdybym się mylił w tej mierze, to 
proszę nie przypisywać tego zarozumiałości, 
ale szlachetnym pobudkom miłości chrze­
ściańskiej i uwielbieniu dla bohaterskiej 
armii angielskiej.

Myśl przebycia pustyni z Suakimu 
z armią choćby najmniejszą, jest niepodo­
bną do wykonania bez pomocy kolei żela­
znej. Przestrzeń ta , jak każdemu wiadomo, 
wynosi blisko 300 kilometrów, a na dłu­
gość 225 kilometrów; a tak jest niejedno­
stajna, że w niektórych miejscach zale­
dwie jest przejście dla jednego człowieka, 
tu zatem żołnierze musieliby postępować 
jeden za drugim. Jeżeli zwykli podróżni na

przebycie tej drogi potrzebują dni 10, to 
armia z bagażami potrzebowałaby dni 30 
czasu. A w jakiż sposób postarać się o po­
trzebną wodę? Prawda, że na tej prze­
strzeni znajdują się małe czeluście w zie­
mi, które zowią studniami, ale z wyjątkiem 
jednej pod Obak, o 75 kilometrów od Ber­
bera, inne dostarczają wody, z niezmier­
nym trudem dobywanej, dla 50 osób n a j ­
więcej. Do tego dodać należy jeszcze inną 
trudność, stworzoną przez powstańców i 
Osmana Digmę, a niewątpliwą w takim ra ­
zie, gdyby nie został do szczętu rozbity u 
wstępu na pustynię. Czy jednak takie zu­
pełne zniszczenie jego sił zbrojnych jest 
prawdopodobne? Liczba wojowników, ich 
dzika odwaga i nabyte doświadczenia, nie 
pozwalają liczyć na to. W takim razie 
Osman Digma uszedłby w góry, które 
przeobrażają pustynię Suakimu w rodzaj 
labiryntu, podejmowałby wycieczki i zdoby­
cze, czynił zasadzki, i przygotowałby w ten 
sposób wojskom angielskim cały szereg 
nużących utarczek.

Mogę się mylić, sądzę jednak, że je ­
żeli wyprawa zbrojna nie będzie m iała  
równocześnie na usługi swoje kolei żela­
znej, to pomnoży się jedynie liczba klęsk.

K R 0 I I K A

— Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się we czwartek, 26 b m. i w sobotę, 
28 b m., każdym razem o godzinie 6 wieczo­
rem. Na porządku dziennym czwartkowego po­
siedzenia, między innemi wybór na rok bieżący 
20 delegatów Rady miejskiej, pierwszego dele­
gata, jako zastępcy pierwszego wiceprezydenta 
miasta, siedmiu członków do komisyi dyscypli­
narnej, tyluż członków i trzech zastępców do 
komisyi administracyjnej dla niestałych docho­
dów miejskich, oraz jednego członka komisyi 
dla miejskiego zakładu sierot; wynik rokowań 
podjętych przez komisyę regulacyjną w przed­
miocie drogi pomiędzy realnością 1. 7«
ogrodem Miejskim; sprawa nabycia realności 
pod 1. 133 i 1343/a <ń a rozszerzenia ulicy Żół­
kiewskiej przy wstępie z placu Krakowskiego 
(uchwała pierwsza) ; zamknięcie rachunków 
gminnego podatku czynszowego.— Na porządku 
dziennym sobotniego posiedzenia budżet fundu­
szu gminy i funduszów pod jej zarządem zosta­
jących.

— Na dochód, towarzystw dobro­
czynnych akademickich i na ogólne żądanie, 
hr. Geza Zichy da jeszcze we czwartek, 26 
b. m., koncert pożegnalny w sali kasyna miej­
skiego, którego program jest następujący: 1. a) 
Traumtrei l>) Im  Sturm  Zichy’ego, odgra hr. 
Zichy. 2. Duet z opery Romeo i Julia  Gounoda, 
odśpiewają pani S. i pan Gerbicz. 3. a) Cava- 
tina, Rafia; 6) Bolleru, Moszkowskiego-Saureta; 
odegra na skrzypcach p. W i. Górski. 4. a) Du 
bist die Iluh; Schuberta b) Liebestraum, Li­
szta c) Vahe d'Adele, Zichy’ego, odegra hr. 
Zichy. 5. „Marsz żałobny", poemat K Ujej­
skiego, muzyka F. Chopina, wygłosi p. T. i 
wykona p. Marek. 6. Fantauie hongroise na 
skrzypce i fortepian, Zichy’ego, odegrają pp. 
Górski i Marek. 7. a) Pieśń Mierzwińskiego 
b) Hiszpańska pieśń Desauera, odśpiewa pani S. 
8. „Rakoczy-Marsz", symfonicznie ułożony przez 
Liszta, przełożony aa troje rąk przez Zichy’ego, 
wykonają na fortepianie pp. hr. Zichy i Marek. 
Początek z uderzeniem godziny 7. Biletów do­
stać można w księgarni pp. Gubrynowicza i 
Schmidta, a wieczór przy kasie.

(I) N adzw ycza jny  k o n c e r t  Towarzy­
stwa muzycznego. Jak to już z poprzednich do­
niesień wiadomo — zjechali się — oprócz wie­
lu wielbicieli talentu Wład. Żeleńskiego — ar­
tyści polscy z różnych stron na przedstawienie 
Konrada Wallenroda: Władysław Górski, zna­
komity skrzypek i profesor konserwatoryum 
warszawskiego, Ignacy Paderewski, wyborny kom­
pozytor i pianista z Warszawy i Władysław 
Wszelaczyński, znany zaszczytnie pianista — 
obecnie dyrektor Towarzystwa muzycznego 
w Tarnopolu. — Okoliczność ta naprowa­
dziła dyrygenta pana Jana Galla w Tow. 
muz. na szczęśliwy pomysł urządzenia nadzwy­
czajnego koncertu, w którego skład wchodziliby 
wspomniani goście, z Wład. Żeleńskim na cze­
le. Tak więc odbędzie się ten nadzwyczajny 
koncert w piątek dnia 27 lutego w sali Tow. 
muzycznego o programie, złożonym z utworów 
jedynie występujących artystów. — Posłyszymy 
tam dzieło instrumentalne: Górskiego Paderew 
skiego, Żeleńskiego, utwory wokalne: Galla,
Jareckiego, Wszelaczyńskiego i Żeleńskiego. — 
W koncercie tym przyrzekły łaskawie współ­
udział znane zaszczytnie amatorki, jakoteż pp. 
Oetwiński i Jarecki, tudzież chór Tow. Lutni, 
którego produkeye przez swoich i obcych do­
statecznie już ocenionemi zostały. Pierwszy to 
'tego rodzaju koncert odbędzie się we Lwowie
0 utworach wyłącznie kompozytorów polskich, 
przez nich samych wykonanych. — Należy się 
więc spodziewać, że publiczność nasza, dość sko­
ra do słuchania wszystkiego co obce, tem chę­
tniej i liczniej pospieszy na ten koncert, by 
wyrazić swoje sympatye dla polskich artystów
1 swą cześć dla twórcy Wallenroda, którego
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przedstawienie sprowadziło wspomnianych ka­
płanów] sztuki z różnych stron dalekich. 
Szczegółowy program koncertu jest następujący: 
1) Żeleński — Sonata na skrzypce i fortepian, 
odegrają pp Górski i Paderewski; 2) Paderew 
ski. „Album tatrzańskie“ .odegrają na forte­
pianie na 4 ręce, pp. Paderewski i Wszela- 
czyński. 3) Żeleński —- Preludium na temat 
„Święty Boże“ odegra na organitch p. Zeleń 
ski. 4) Jarecki Wszelaezyński, pieśni, odśpiewa 
p. Cetwiński. 5) Żeleński — Waryacye, na 
kwartet smyczkowy, odegrają pp. Wolfsthal, 
Słomkowski, Kozłowski i Wolman. — 6) Gall
— a) „W ogródku słowik11 b) „Wiosna11, ter 
eeóy na głosy damskie, odśpiewają panie J. P. 
S. — 7) Górski — a) Berceuse i b) Scherzo “ o 
degra p. Górski. 8) Paderewski — Waryacye 
na temat własny, odegra p. Paderewski. 9) Że­
leński. a) „Nasza Hanka11 b) „Chór żeglarzy11 
chóry męskie pod kierunkiem p. Żeleńskiego.
— Początek z uderzeniem godziny 7 wieczór. 
Biletów dostać można w księgarni pp. Czajko­
wskiego i Seyfartha, a w dzień koncertu przy 
kasie.

— Na dochód pani Skalskiej, tyle 
sympatycznej, bo w oczach niejako publiczności 
lwowskiej urosłej śpiewaczki naszej opery, od 
dłuższego czasu złożonej uporczywą chorobą, 
dane będzie w najbliższy poniedziałek, 2 marca, 
przedstawienie, którego program podajemy po­
niżej. Bogactwo jego jest uderzające; komitet, 
zajmujący się urządzeniem tego przedstawienia, 
zaprosił do udziału pierwsze siły artystyczne i 
amatorskie. W przedstawieniu tern pierwszy 
raz wystąpi na deskach teatralnych panna Prau- 
nówna, tak korzystnie już znana tutejszym mi­
łośnikom muzyki z estrady koncertowej. Sło­
wem, komitet szczerych dołożył usiłowań, aby po­
niedziałkowemu przedstawieniu zapewnić p■ .wo­
dzenie, o którem też nie wątpimy wealc, znając 
powszechne sympatye Lwowian dla utalentowa­
nej a chorej artystki. — Oto program przed­
stawienia: 1. Uwertura pod kierownictwem p. 
Henryka Jareckiego. 2. Prolog, oryginalnie dla 
przedstawienia napisany, wygłosi p. Roman Że­
lazowski. S. Narcyz Rawenn akt I z dram. 
Brachvogla, występ p. Władysława Barącza. 
4. Carmen, Habanera z chórem, występ panny 
Praun. 5. a) Śpiew p. Jerom ina; b Śpiew 
pani Arklowej. 6. Taniec małoruski, odtańczy 
panna Kowalska. 7. „Na ulicy-1, obrazek dram. 
w 1 akcie W. Szymanowskiego, z współudziałem 
pp. Woleńskiego i Zboińsldego. 8. Arya z Lu- 
crecyi Borgii, odśpiewa p. Jan Kohler. 9. Chór 
„Lutni11. 10. „Biały kruk11, komedyff w 1 akcie 
z francuskiego G. Belly z współudziałem pp. 
Zapolskiej, Kowalskiej, Lubicza, Ruszkowskiego, 
Kwiecińskiego, Walewskiego, Skalskiego. 11. 
„W wagonie11 obrazek dramat, w 1 odsłonie 
z współudziałem panny Stachowicz i p. Woj- 
da-łowicza. 12. Kuplety Protazego z Łobzotrian, 
odśpiewa p Skalski. Zakończy: mazur wila­
nowski w 4 pary. Reżyser części dramatycznej 
p. Lubicz; części muzycznej p. Skalski. Kapel­
mistrz p. Jarecki. Początek o godzinie 7 wie­
czorem. Biletów do lóż II i III piętra oraz do 
krzeseł i foteli można do niedzieli nabywać 
w handlu pana Hawranka (plac Sw. Ducha), 
w niedzielę i poniedziałek w kasie teatru.

—  Na polu m u zy ez n em  objawiać się 
zaczyna u nas ruch nader pocieszający. Nie 
mamy tu na myśli wirtuozostwa, którego nigdy 
nie brakło, ale kompozycyę. W chwili, kiedy 
nowa oryginalna opera polska Konrad Wal­
lenrod ukazać się ma po raz pierwszy na sce­
nie, dowiadujemy się, że młody a znany już 
jako antor ITistori/i muzyki kompozytor, p. R. 
Baczyński, napisał symfonię na tle poematu 
Malczewskiego Mary a  Utwór ten ma być 
wkrótce wykonany przez kapelę wojskową w Ja­
rosławiu, gdzie kompozytor przebywa jako c. k. 
porucznik 40 pułku pieszego.

— P . Izydor Feiles, rodem ze Lwowa, 
koncypient adwokacki, uzyskał na dniu 21 lu­
tego b. r. w tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw.

—  Czerwony Krzyż. Połączone biura 
powiatowe patryotycznej pomocy Czerwonego 
Krzyża w Bohorodczanach, mężczyzn i dam, 
urządziły 8 b. m. wieczorek z tańcami, z któ­
rego czysty dochód w kwocie 82 zł. 73 ct. 
przeznaczony został na cele wymienionego sto­
warzyszenia.

- -  W ydawnictwo dzieł lekarskich
w Krakowie, jak donosi Przegląd lekarski, 
przyznało nagrodę konkursową imienia ś. p. 
Romana Kowalewskiego drowi Żegocie Krów- 
czyńskiemu za jego „Syfllidologię11, a drowi 
Smolińskiemu za „Hydroterapię*.

=  Zamach samobójczy. Jan Antoni 
L były c. k. adjunkt podatkowy z Bochni, 
liczący lat 58, żonaty, bezdzietny, w zamiarze 
samobójczym zranił się wczoraj przed południem 
w swem mieszkaniu pod 1. 63 przy ulicy Zie­
lonej. Wysławszy poprzód swą żonę z domu, 
poderżnął sobie gardło brzytwą, a żyły u obu 
rąk nożykiem. Krwią zbroczonego lecz jeszcze 
przy życiu zastała nieszczęśliwego żona po po­
wrocie do domu, po czem go przewieziono do 
głównego szpitala. Powodem tego rozpaczliwego 
czynu była smutna egzysteneya, gdyż L., bę­
dąc skutkiem sparaliżowania niezdolnym do 
służby, otrzymał przed pięciu miesiącami od­
prawę w kwocie 700 zł., z których mb obecnie 
tylko 30 pozostało.

— Zwłoki chłopca 13 do 16-letniego, 
wzrostu małego, twarzy okrągłej, włosów pło- 1

wych krótko ostrzyżonych i nosa zadartego, 
wyłowiono w tych dniach z rzeki Wisłoku, 
w powiecie rzeszowskim. Na dwa dni przedtem 
widziano tego chłopca w Przedmieściu czude- 
ckiera, chodzącego po żebrach. Opowiadał, że 
się nazywa Jan N. i pochodzi z Wiszniowy. 
Dalsze dochodzenia zarządzono.

— Pożar w gminie powiatu jaworow­
skiego Bruchnaln zniszczył mienie piętnastu 
gospodarzy, oraz gminny szpital ubogich. Przy­
czyny powstania ognia nie zdołano dotąd wy­
śledzić. Strata obliczona została na 8.100 zł. 
a tylko budynki sześciu poszkodowanych były 
ubezpieczone. — W Urlowie, w powiecie zło- 
czowskim, spłonęło siedin gospodarstw włościań 
skich. W przybliżeniu obliczona, a w małej 
tylko części asekurowana szkoda wynosi 3.379 
zł. Pożar powstał w skutek zapalenia się sadzy 
w kominie.

=  Z ap isk i p o l icy jn e .  Skradziono Ma­
ryi Kochańskiej, praczce, z zamkniętego strychu 
pod 1. 26 ulica Żółkiewska, sześć koszul mę 
skich, znaczonych S F., wartości 9 zł. — 
Znaleziono weksel, wystawiony we Lwowie 21 
stycznia 1884 r. na 345 zł., przez J. A.; dwie 
kartki zakładu zast, i kredyt. 1. 7.420 z dnia 
23 lutego b. r. na złoty sygnet, za 5 zł., i 1. 
7.465 na parę złotych kolczyków, za 1 zł. 50 
ct. dnia 23 b. m. zastawionych.

— Ojciec Św., według depeszy londyń­
skiej Daily Chroń, z Rzymu, jest cier piący 
Przed kilku dniami ułożyć miał swój testa­
ment.

— Rogoziński w Hamburgu Kur.
poranny pisze: „Od chwili telegramu, dono­
szącego o aresztowaniu podróżnika, Stefana 
Szolca Rogozińskiego, żadnej wiadomości o 
jego losie nie otrzymano. Tymczasem p. Sa- 
lingier, agent handlowy, przybyły wczoraj (we 
wtorek) prosto z Hamburga do Warszawy, ko 
munikuje nam, że Rogoziński w niedzielę zo­
stał przywieziony na okręcie niemieckim do 
portu hamburskiego". W dziennikach niemieckich 
nie ma dotąd o tem żadnej wzmianki

—  Okulistka polska pani Maryn Sto- 
bieska, używająca rozgłosu w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki północnej, wraca do kraju 
Sława jej w Ameryce datuje od lat dwóch, 
kiedy ocalić zdołała wzrok bratu prezydenta
Stanów, Arthura. Studya medyczne ukończyła
pani Stobieska w Filadelfii.

— Znakomity podróżnik portugalski, 
major Serpa Pinto, który już raz przeszedł całą 
Afrykę ze wschodu na zachód, wybiera się 
w nową podróż po „ciemnym kontynencie11.

•— Osobliwsze zjawisko. Dziennik 
Nowosti w tych dniach podał obszerną i no­
szącą wszelkie cechy prawdopodobieństwa wia­
domość ze Smoleńska, jakoby w odległości 12 
wiorst pod miastem Jelnią , w gubernii smo­
leńskiej, ukazało się parę nowych wulka­
nów7. Na górach, które obecnie dymią, już 
dawniej zauważono, że zimą nigdy nie były 
śniegiem okryte, gdyż grunt ich zawsze był 
tyle gorący, .że śnieg na nim prędko tajał. 
Wspomniany dziennik odniósł się do Jelni tele­
graficznie, żądając stwierdzenia lub sprostowa­
nia owej wiadomości, lecz jeszcze nie otrzymał 
odpowiedzi.

— N iesłychany popłoch wywołała 
w sobotę wieczór w Petersburgu wieść, że za­
walił się „Wiazemski dwór11, gmach ogromny, 
mieszczący w napół walących się i brudnych 
lokalnościach, parę tysięcy mieszkańców. Szczę­
śliwie pogłoska ta była mocno przesadzoną. Za­
walił się był bowiem tylko dach na jednem ze 
skrzydeł podwórzowych, a to skutkiem wielkie­
go śniegu, który spadł w ostatnich dniach. 
Dach ten pociągnął za sobą powały trzech piętr 
wraz z ludźmi i z wszystkiem, co się w nich 
mieściło, i oparł się aż na sklepieniu piwni- 
eznem Saperzy przy świetle pochodni pracowali ca­
łą noc nad niesieniom pomocy przywalonym gru­
zami mieszkańcom. Liczba ofiar jak się też zda­
je, nie jest znaczną. W krotce po katastrofie 
pokazał się car na miejscu nieszczęścia i zachę­
cał saperów do roboty. „Wiazemski dwór11 za 
mieszkany był przeważnie przez ubogą klasę.— 
Późniejsza depesza z Petersburga donosi: Przy 
zawaleniu się domu ks. Wiazemski ego doznało 
uszkodzenia 8 lokatorów. Dwaj są zabici, dwaj 
ciężko ranni. Ofiar było w ogóle stosunkowo 
niewiele, gdyż większość mieszkańców nie znaj­
dowała się jw domu. Jedno dziecko przebyło 
pod gruzami 2 ! godzin.
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(Korespondencja G azdy Lwowskiej).

P a r y ż , 22 lutego.

(>) Wszystkie pisma specjalne pary­
skie i niektóre polityczne, codzienne, og ła­
szają obecnie obszerne sprawozdania o cie­
kawych — w dziedzinie telefonii — wyna­
lazkach naszego uczonego współziomka, a
0 jakich wam już donosiłem. Jak uważam,
1 na ziemiach polskich zainteresowały one
gorąco nasz ogół wykształcony, przeważna
bowiem część gazet wychodzących w Kra­
kowie, Warszawie i Poznaniu, powtórzyła
lub streściła moją korespondencyę pomie­
szczoną przed kilku dniami w Gazecie Lwow­
skiej. Zajęcie to zaszczyt przynosi dzienni­

karstwu polskiemu, dlatego, w dalszym cią­
gu, zwracam uwagę na artykuły pism tu ­
tejszych, które w zupełności potwierdzają 
to co już poprzednio ogłosiliśmy pierwsi. 
Mam w tej chwili przed sobą przegląd po­
wszechny poświęcony elektryczności „L'Eiec- 
tr.cien", organ naukowy, wysoko ceniony a 
wychodzący pod naczelnein kierownictwem 
p. E. II o s p i t a ł i e r, profesora w szkole 
fizyki i chemii przemysłowej miasta Pary­
ża. W przeglądzie tym wymieniony wyżej 
redaktor główny, w artykule wstępnym, zda­
je sprawę z telefonu Ochorowicza. Wyraża 
sic on o nim nader pochlebnie, twierdząc, 
że nowy telefon przedstawiony przez swe­
go twórcę na ostatniem posiedzeniu Mię­
dzynarodowego Towarzystwa Elektryków 
jest „przyrządem najpotężniejszym jaki do­
tychczas danem mu było słyszeć kiedykol­
wiek11. Zaznacza, że liczne doświadczenia 
dokonane wobec członków towarzystwa, sły­
szane były w całaj sali, tak znacznych roz­
miarów jak sala Towarzystwa geograficzne­
go, i że cieszyły się jednomyślnym, wiel­
kim i zasłużonym sukcesem. Według p. Ho- 
spitalier, celem, do jakiego dąży Ochoro- 
wicz, jest transmisya słowa, śpiewu i mu­
zyki na odległość z dostateczną siłą i czy­
stością, ażeby można było słyszeć operę w 
kilku miejscowościach oddalonych i aby słu­
chać jej mogła wielka ilość osób naraz, bez 
przykładania ucha do aparatu. System te­
go wynalazku — jak mniema uczony fran­
cuski — polega na połączeniu „mikro­
fonu wysyłającego", nowej i odrębnej bu­
dowy, o której wynalazca pragnie je­
szcze zachować tajemnicę — co i my 
także zaznaczyliśmy w poprzednim na­
szym liście — oraz telefonu magnety­
cznego oddającego, a raczej przyjmującego 
dźwięki. W tem miejscu p. Ilospitalier da­
je szczegółowy opis tego ostatniego. Nie 
streszczamy jego opinii, wkracza on bo­
wiem w granice właściwo organom specjal­
nym i do nich też ciekawych odsyłamy. 
Następnie, na zakończenie autor wspomnio- 
nego przez nas artykułu, konstatuje, że 
wszystkie doświadczenia, dokonanie w To­
warzystwie Elektryków, powiodły się naj­
zupełniej. oprócz ostatniego — o czem tak­
że już wam donieśliśmy dawniej — a nie 
powodzenie to wyjątkowo, tłómaczy w spo­
sób następujący. Ciepło gra ważną rolę w 
mikrofonie wysyłającym, a kiedy mikrofon 
— który dr. Ochorowicz nazwał naprzód 
termofonein — oziębił się, aparat przestał 
być uregulowanym. W doświadczeniach, o 
których pisaliśmy, uczony polski posługi­
wał się buteryą Leclanche, która po pew­
nym przeciągu czasu spolaryzowała się, wy 
wołała ochłodnięcie mikrofonu wysyłającego 
i wytworzyła rozstrój aparatu. Wypadek ten 
nie odejmuje pomysłowi i systemowi ani 
wartości ani znaczenia, łatwo bowiem bę 
dzie złemu zaradzić, posiłkując się buteryą 
Daniella. Jak widzicie piękna działalność 
rodaka naszego, budzi w tutejszym śniecie 
naukowym żywe zajęcie. Nie pominę ża 
dnej sposobności, abyście wy pierwsi byli 
au courant postępu, rozwoju i zastosowania 
jego wynalazku.

Ga ] ioyj s kie To w arzystw o 
kredytowe ziemskie.

(Ciąg dalszy.)
(L) Co do zeszłorocznego wniosku de­

legata p. 15. Augustynowicza w sprawie u- 
względnienia przy udzielaniu pożyczek grun 
tów rustykalnych, przedstawia Dyrekcya, 
że jeszcze w r. 1871 ogólne Zgromadzenie 
zajmowało się tym przedmiotem i takowy 
załatwiło. Uchwały zgromadzenia uwzglę­
dniają. o ile to było możebnem, grunta ru­
stykalne przy udzielaniu pożyczek na do­
bra, które mają jeszcze dawną tabulę, nie 
zachodzi tu przeto żadna potrzeba zmiany 
tychże uchwał. Tarri zas gdzie nowe księgi 

runtowe zostały już założone, grunta tak 
zwane rustykalne albo zostały wciągnięte 
do hipoteki większej posiadłości i jako w pi­
sane na kartę A. wykazu hipotecznego sta­
nowią integralną część dóbr tabularnych, a 
przy udzielaniu pożyczek nikt nie bada 
tychże pochodzenia, tylko na wszystkie g ran ­
ia zapisane w hipotece pożyczka bywa u- 
dzielaną, lub też grunta te wpisane zostały 
w księgi gruntowe dla mniejszej posiadło­
ści. Dyrekcya nie może doradzać udzielania 
pożyczek na podobne hipoteki, ponieważ 
esięgi hipoteczne dla posiadłości dawniej 
rustykalnych są prowadzone przy sądach po­
wiatowych, przez co w razie egzekucyi ko­
szta znacznieby- się zwiększyły, na opędze­
nie których wypadałoby może żądać od człon­
ków Towarzystwa dodatku na administra­
cję. Obecnie bowiem wszelkie kroki egze­
kucyjne przeprowadzają sądy kolegialne, w 
których okręgu dobra są położone; gdyby 
zaś grunta zapisane w księgach dla mniej ■

szych posiadłości były obciążone pożyczaj. °j m 
mi Towarzystwa kredytowego, w takim r |  n°ky 
zie musiałaby Dyrekcya egzekucyę co \  m Pc 
tych gruntów' wdrażać w właściwych s. m ad,CłiU W i**--------J jw /
duch powiatowych, zatem przy pozycz1,* we  ̂

siadłości tabularnej; °Hfeiciężącej łącznie na posiadłości ------- . . .  - -
rustykalnej równocześnie egzekucya w dw° °ziini 
sądach musiałaby postępować, co wpłyń? 
by znacznie na opóźnienie ostatecznego 8 , rzon< 
zultatu egzekucyi, zwłaszcza przy ° ')ecfrt;hy,.Ju!ze 
procedurze sadowej Te ujemne następs_ . °z°i 
byłyby dla Towarzystwa kredytowego n* » en\ , 
c-hronne, a może nawet dla kursu listów J  p c y j  
stawnych byłaby niekorzystną uchwała, r J a tc 
szerzająca zakres działania Towarzystwa mys, 
kże na posiadłości nietabularne. Zies •
Bank k ra jo w y  u d z ie la  ju ż  p ożyczek  na mni
sze posiadłości; należy mu je  zostawi Rh
nic wchodzić w jogo atrybucye Z tych , f dują
dy powodów wnofi Dyrekcya przejście c y j
porządku dziennego nad  wnioskiem p- > ud
Augustynowicza. (O- dl

i
lor dyec,

* Odnośnie do tutejszego ogłoszeń j ,  Wi 
: ' '"Dgo 1885 1. 594 podaje się d° . a, z 

plan budowy budynku fabiycZ : j .  a t(ze
w Zabłotowie przejrzeć mogą interesanci w ^  ją si 
d y r e k c j i  fabryki tytoniu w W in n ik ach  co , źnfieni 

fhak enlutego 1 8 8 5  w godzinach u rz ę d o w y c h .
Lwów, dnia 23 lutego 188 5 . ju‘*?Cze

Z biura Izby handlowej i przemysłowej. Pieczi 
Prezydent Sekretaiz

Simon m. p. M. BodyńsJci m- P'
radca ces. We

j  ! cs bi
dy

go - -semiE

OSTATNIA POCZTA 
 ' 1W dniach ostatnich powiaty, _ . *eiua p,
rym z powodu zeszłorocznej powodzi yy ,
graża ciężki przednówek, otrzymały z . j
duszów rządowych następujące kw()‘ . Prz
Mielec, Rohatyn i Wadowice 10.000 '  *hilierRohatyn i Wadowice iu.uuo t  ••■menie 
500 złr. i 4000 złr. na roboty publicz*. •Pergowi. 
-000, 1000 i 200 i złr. na zapomogi j ' KaiserJ 
zwrotne. Powiat żydaczowski otrzymał o Podzięl 
złr. — Dalej otrzymały jako zapomogę’ azyi jm 
wiaty : Bochnia 2000, Jaworów 300, Kil 'S tania 
1000, Kraków 3000, Nowy Sącz 1000, 
wy Targ 200, Pilzno 600, Ropczyce ■
Rudki 1.000, Stanisławów (dla gminy 
bowce) 280, Tarnów 2000, Tłumacz
Wieliczka 2000 złr.
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Na przedwczorajszem posłuchaniu 1) aby kroki 
P a n  raczył przyjmować pomiędzy in® zĘpełuej
generał-porucznika R o d a ko w s  k i e g 0, kie narus1 -u.CU. Ufc

- handlowe
.* wi,elkich

N a j j .  P a n i  u d a j e  s i ę  w P,° 1 ?j0z z Al 
d o  A m s t e r d a m u  o jeden dzień ^  ^tugo Ła 
śniej, niż opiewały pierwotne dyspozj) , <?prf 
a mianowicie dzisiaj w godzinie połuLJąe z 
wej. Po ukończeniu przepisanej przez L Wyraził u 
rzy kuraeyi w Amsterdamie, Monarchia' °driośiosna
jedzie do Heildelbergu, dokąd w ostał Pofiwyższi 
dniach marca lub w pierwszych kw'j’ 0 Wpły^ 
uda sie także Na id. Arcyksiężniczka W k
Waierya. Melkie k

Jęcie.
N a j d o s t .  C e s a r z e w i c z o w i  

którzy, jak wiadomo, udali się dnia
m wieczorem w dłuższą podróż na Wslj 
p r z y b y l i  wczoraj przedpołudniem
i : -   —- - a -i -- -  J l ’  f'Wi

p s z c z ó ł
zosta
Dzis

li, gdzie przy wjeździe zostali powfi1, 
niesłychanym zapałem przez liczne ^przez
racye i nieprzejrzane tłumy publie^J
Po przedstawieniu duchowieństwa, wk 
przywitaniu przez burmistrza, wr(c!! 
Najd. Cesarzewiczowstwu w imieniu [. 
sta i stowarzyszenia Saciela Operain U 
niały bukiet. Najd. Goście wstąpili 5iV 
pnie na statek, kierowany przez 12 
narzy. Przy wstępowaniu na pokład 
Miramare, zagrzmiały salwy przep'-. 
Miasto przyozdobione było świątecz')l‘; 
pomiędzy ludnością panował nastrój i 
czysty. ‘ " |

t, 2  V
Ujmuje

p a s t w i

Dn 26 jeS2 kijei -r podl 
n.16.) do

W i e l k i  k s i ą ż ę  S a s k o - W e i*?(. 
s k i  przyjmował dnia 22 b. m. p. ini®1'' 
spraw zagranicznych hr. K a l n o k y e ^  
prezesa gabinetu hr. T a a f f e g o .

Oskich,
D ji

zh i e  si  
Petentnyc 
5 hajpóźn 
grządek 
est rzec; 

Ptzeprow; 
bMnik 
stani
Czy do

ow 
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Na cześć W k s i ę e i a S a s k o -  , 
m a r s k i e g o  dany był przedwczoraj ^ / 
b a s a d z i e n i e in i e c k i e j wieczór, 
uświetnili swoją obecnością wszyscy .Pi 
bywający w Wiedniu Najdost. Arcyksi! 
i Arcyksiężniczki. Dalej przybyli c7pf 
wie ciała dyplomatycznego, liczni dy^‘, 
rze dworscy, wszyscy wspólni i przedl1'; 
scy ministrowie, generalieya i wiele “j' 
z arystokracji, pomiędzy temi ks. J. b 
toryski.

Pr C ei

Wiz? myJednia

Budap. Corresp. donosi: Węgiers^!( 
nister handlu hr. S z a p a r y ,  który dh'1, 
b. in. przybył do Wiednia i otrzymał \  
sze posłuchanie u Najj. Pana, konfefi 
w ciągu dnia z ministrem handlu bal()

oa Telc J j a t a j
z umie

?ba l i nif k o - Cz e  
Supaa o di

Wet
jhskiego

schodnic



5
pożyczk# j jo ,  ministrem spraw zagranicznych hr. 
takim rj %okym i szefem sekcyi Szogyenym, po- 
jyę co Ze® powrócił do Pesztu. Skutkiem tych 
wych są-%ad, zbierze się w Wiedniu dnia 24 b. 

pożycz8', • We wtorek a u s t r y a c k  o-w ę g i e r s k a 
buhirnej ■ ° n f e r  e n  c y  a c ł o  w a, na której nastąpi 
i w dwoc ^rozumienie co do tych zarządzeń, jakie 
wpłynę!'1 Ryzują s|ę nieodzowne ze względu na za- 
czaego n Jorzone we Francy i i przeprowadzone w 
y ooecnt 'euiczech podwyższenie ceł od produktów 
lastępsW ^Wożonych z Austryi i Węgier. Projekto- 
?ego nh" a>rem jest znaczne podwyższenie licznych 

listów2* zycyj austryacko-węgierskiej taryfy eło- 
iwała, eJ a to odnoszących sic tak do artykułów 
zystwaprzemysłu jak Fzboża. ”
.. Zresw 
na mnifl 

zostawił
l
zejście 
dem p* 
C. d. u

doszenia

, Wiener Ztg. podaje listę uczestników 
tych  ̂ ładującej właśnie w Wiedniu k o n f e -  

Jpęc y i b i s k u p ó w .  'A G a l i c y  i biorą 
- j-hiej udział: ks. arcybisk up I s s a k o w i c z, 
1 ' fiskup D u n a j e w s k i ,  ks. biskup So- 
tocki i infułat G w i a z d o ń ,  administra- 
r dyecezyi tarnowskiej.

  ' źr'a> ^ cn(r Corr. dowiaduje się z dobrego
się do *  °dła, że konferencya biskupów skończyła 
fabrycznej na tem, iż biskuf ii oświadczyli, że zga- 
anci w ^  aJ? się na przedłożenie kongrualne w 

j Z®leniu przez rząd uelwalonem, że je- 
, co do funduszu religijnego złożą o- 

>adczenie w Izbie wyższej w celu za-
ezpiecz'

funduszu 
w Izbie 

enia prawnego stanowiska Kościoła.

. Według Vate>landu, na opróżnioną s t o- 
c ę b i s k u p i ą  w L i n c u ,  został nazna- 
°uy dyrektor wiedeńskiego arcybiskupie- 

seminaryum, prałat ks. dr. M u 11 e r.

L I z b a  p a n ó w  Rady państwa odbyła 
• t rl»V'oraj pierwsze po feryach Bożego Naro- 
'aty> . V '!ettia posiedzenie.
wodzi W Saii 0brad zgromadzili się wszyscy

kflJ P1 i arcybiskupi
\ aaa m • przewodniczący poświęcił gorące wspo- 
i i n.’ sr,nieri' e zmarłym członkcun Izby ks. Auer- 

e 1): j PTS°wi, Scriniemu, hr. Koziebrodziiiemu 
1,11 OS1 ;ij Q bmserfeldowi, poezem zawiadomił Izbę 
ym ) lj P0jłziękowaniu Najj Pani za złożone z o 

c zyi imienin życzenia. Nastąpiły pierwsze

becnie zupełnie zadawalające. Gen. Briere 
doniósł, że po otrzymaniu świeżych posił­
ków rozporządzać będzie 18 tysięcznym 
korpusem, który uważa za dostateczny.

Paris donosi, źe naczelny wódz w 
Tonkinie przywrócił do dobrego stanu dro­
gę dc Bakle i zarządził budowę telegrafu. 
Z Kambodży nadeszły niepokojące wiado­
mości. a gubernator tamtejszy zażądał wzmo­
cnienia zbrojnych sił francuskich

o mogę] *kZyi

ńnn itii- !inia przedłużeń a między innemi
1 i0Zû Ozenia kongrualnego, które przydzie- 

zyee -J bo komisyi, składającej się z 15 członków. 
?mia4 (l . . -Podczas obrad nad traktatem nawiga- 
iacz • . ^Jjnym z Francyą, wspomniał hr. Kuefstein 

ffzrastającem zaniepokojeniu, jakie spra- 
eIa kwestya podwyższeń cło wych w Niem- 

ech i Francyi. Mówca wyraził życzenie, 
uroki, jakieby Austro-Węgry z powodu 

pełnej zmiany sytuacji' mdsiały poczynić, 
, le naruszyły, ani też nie osłabiły traktatu 
andlowego zawartego z Francyą wśród tak 
•elkich trudności, ponieważ przezto wy- 

N 2 z Austro-Węgier narażonyby został na 
ugo na wielkie niebezpieczeństwa.

Sprawozdawca bar. Neumann, zgadza-

mniu K
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Ictoj- się z wywodami poprzedniego mówcy, 
yraził ubolewanie, iż przed obradami nad 
^°śną ustawą nie było zawiadomienia o 

|  ńwyższeniaeh cłowych, gdyż możnaby by- 
wpłynąć nieco na tę sprawę.

. W każdym razie traktat ten zapewnia 
lelkie korzyści, i mówca zaleca jego przy 

y ^ e- Następnie przedłożenie zostało bez 
Jłszej dyskusyi przyjęte Reszta spraw, u- 
, Mszczonych na porządku dziennym,

d"
a
sm 
p o . . .
Le I
blie# 
i. vvP

§ jęta
przy-

^ostała również prawie bez dyskusyi. 
Dzisiaj zbiera się zuowu Izba panów.

w rę
3niu
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, Z Wiednia telegrafują do Czasu, że u- 
rzyuiuje się zamiar z a m k n i ę c i a  R a d y  

* a Ms t wa  24, a najpóźniej 31 marca. Układ 
koieją Ferdynanda w formie dla państwa 

^°.że jeszcze korzystniejszej, aniżeli propo- 
FłM podkomisya, przyjdzie najprawdopodo-

biei Hn n.., i nc mmiiowi r7i>b g aii_f «ej do 
ł j sk ic h ,

I 2 1?.: 
lad OD 
irzepi"
iteczbU ~ Ł
strój J tentnych sądzą,

W e  i 1?' 
. mi"1'’ 
k y e{

skutku. Los regulacji rzek 
zawsze jeszcze niepewny.

D y s k u s y a  b u d ż e t o w a  r o z p o -  
e 2 & i e s i ę w e  c z w a r t e k .  W sferach kom- 

_,,ch sądzą, iż zakończy się ona i2, 
a Majpóźniej 14 marca, poczem przyjdzie na 
?°rZądek dzienny układ z koleją Północną. 
est rzeczą wątpliwą, czy możliwem będzie 

Podprowadzić" ustawę o zabezpieczeniu ro- 
“°tbików na wypadek kalectwa, gdyż pozo- 
s*'abie jeszcze mnóstwo drobniejszych rze- 
' !y do załatwienia.

Do PoJit Corr. donoszą z Rzymu, że 
w  samej stolicy, w Pizie, Florencyi, Arez- 
zo, Spezzii, Pistoi i Terni żegnała publi­
czność odchodzące ztamtąd kolumny wojsk 
do Neapolu, przeznaczone do trzeciej wy­
prawy na morze Czerwone, z wielką osten- 
tacyą, podnosząc z zapałem okrzyki na 
cześć króla i armii.

Na posiedzeniu Izby włoskiej w dniu 
23 b. m., co w zwięzłej formie podał tele­
gram, wystosował minister-prezydent do 
ministra spraw zagranicznych Manciniego 
następujące zapytanie : Szanowny panie
ministrze, czy jesteś pan gotów odpowie­
dzieć na zapytania posłów: Camporeale, 
Brunialti i San Onoirio, co do polityki 
kolonialnej rządu i przyczyn obsadzenia 
Massouy? Mancini odparł: Nie wiele jesz­
cze upłynęło czasu od moich oświadczeń 
w tej sprawie, nie widzę też potrzeby do­
dawać nowych szczegółów. Gdyby dziś in- 
terpelacye podobne brano pod obrady, to 
mogłoby to spowodować rozprawy nie na 
czasie. Rząd przyjmuje na siebie wszelką 
odpowiedzialność za całą akcyę. Sądzę więc, 
że Izba nie zechce nastawać na utrzymanie 
na porządku dziennym tej kwestyi, tembar- 
dziej, gdy rząd już raz oświadczył, iż poli­
tyka jego kolonialna nie przekroczy skrom­
nych granic, i że przyjazne nasze stosunki 
z Anglią nie uległy żadnej zmianie. Cnm- 
poreale mniema, że oświadczenie angiel­
skiego podsekretarza stanu w parlamencie 
są niepokojące, a Brunialti sądzi, że dysku­
sya ulżyłaby rządowi odpowiedzialności. 
Mancini: Oświadczenia, lorda Fitzmaurice
nic nie zmieniają i są w zupełnej harmo­
nii z oświadczeniami rządu włoskiego Sza­
nownemu posłowi Brunialti odpowiadam 
zaś, że tymczasem chcę sam dźwigać 
wszelką odpowiedzialność i dlatego wolę 
milczeć. Następnie na wniosek Manciniego 
odroczyła Izba interpelacye.

Według doniesień z Londynu, wojska, 
wysłane w przeszłym tygodniu, nie wylą­
dują w Suakiiuie, lecz zwrócone zostaną 
prosto do Kairu.

Archibald Forbes, sprawozdawca wo­
jenny, ogłosił w dziennikach nader surową 
krytykę całej kampanii Wolseleya, który sam 
rozprószył swoje siły po całym Sudanie.

Dzienniki londyńskie odsłaniają fakt, 
który przyczynić się może do większego j e ­
szcze wzburzenia, i opozycyi przeciw gabi­
netowi Gladstona. Times a za nim St. Ja­
mes Gazelte p iszą , że rząd już dawno wie­
dział o złem położeniu Gordona , że przed 
samym upadkiem, Wolseley przesłał depe­
szę z Chartumu, z 1000 słów złożoną: że 
owo banalne Ali right nie było wcale jedy­
nym znakiem życia, jaki dawał o sobie 
Gordon, że już wtedy, kiedy wysyłał Ste­
warta i Towera, nie miał żadnej nadziei, a 
wysłał ich dlatego, że nie chciał ich na za­
gładę wystawi ić. Rząd wiedział, ale nie 
chciał niemiłego dla siebie rozgłosu -- i 
dlatego taił złe. Zgadza się to zupełnie z 
domniemaniem, iż Stewarta wysłano na po­
moc Gordonowi.

Na zapytanie kilku posłów w parla­
mencie, czy rząd przedłuży prawo wyjątko­
we w Irlaiidyi, odpowiedział Gladstone, że 
nie może dae stanowczej odpowiedzi w tej 
kwestyi. Twierdzą, że wymijająca odpowiedź 
Gladstona była podyktowana koniecznością 
pozyskania głosów Parnellitów przy głoso­
waniu nad wnioskiem nagany.
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C e n t r a l n a  ko m i s y  a d l a  s z k ó ł  
l ^ z e m y s ł o w y c h  została zwołaną do 
Wiednia na 9 marca.

J.

Telegrafują z B u k a r e s z t u :  Organ 
°®.cyalny R om am i donosi, iż rząd rumuń- 

zamierza na razie objąć t y l k o  r u c h  
a l i n i i  r u m u ń s k i e j  k o l e i  L w o w -  

C z e r n i o w i e e k i e j , sprawę zaś za-
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upna odłożono na później.

Według urzędowych zapewnień fran­
cuskiego ministra wojny, położenie we 
^schodnio-północnej części Tonkinu jest o­

P ola , 25. lutego, w  ciągu dnia 
wczorajszego N a j d. C e s a r z e  w i- 
c z o w s t w o  odbyli przejażdżkę na 
łodzi torpedowej, zwiedzili budo­
wle na wyspie oliwnej, tudzież po­
mniki i byli obecni przy dwóch wy­
konanych z powodzeniem ekspery­
mentach torpedowych.

Pola, 25 lutego. Wczoraj o go­
dzinie 5 popołudniu w kasynie woj­
sko wein cdbył się na cześć N a j d. 
C e s a r z e w i c z o w s t w a  obiad na 50 
osób. Po obiedzie Ich Cesarskie Wy­

sokości odbyli cercie, następnie zwie­
dzili ilum inację i przypatrywali się 
korowodowi z pochodniami. Najdost. 
Cesarzewiczowstwo wyrazili burm i­
strzowi podziękowanie za objawy lo­
jalności ze strony mieszkańców, po­
czem udali się na pokład okrętu M i- 
ramare, zkąd jeszcze raz przypatry­
wali się wspaniałej iluminacyi. Licz­
ne mniejsze i większe oświetlone sta­
tki, z których rozlegały się echa śpie­
wów i muzyki, okrążały yacht Mira- 
mare, który o godzinie 8 wieczorem 
wypłynął z portu.

Wiedeń, 25 lutego. W mini­
sterstwie spraw  zagranicznych zebrała 
się wczoraj a u s t r o - w ę g i e r s k a  
k o n f e r e n c y a  c I o w a dla naradza­
nia się nad zarządzeniami, jakie wy­
dają się potrzebne wobec podwyższe­
nia ceł zbożowych w Niemczech i we 
Francyi.

Wiedeń, 25 lutego. Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia Iz ­
b y  p a n ó w  znajdują sic obrady nad 
ustaw ą o robotnikach.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  Iz­
by deputowanych poleciła referentowi, 
ks. Aloizemu Liechtensteinowi, sporzą­
dzenie sprawozdania w sprawie usta­
wy o zabezpieczeniu robotników i prze­
kazała dep. dr. B i l i ń s k i e m u  do 
zreferowania projekt ustawy o za­
bezpieczeniu robotników na wypadek 
chorób.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  przy­
ję ła  bez zmiany przedłożenie rządowe
0 wsparciach dla dotkniętych klęska­
mi elementarnemi mieszkańców Dol­
nej Austryi, Morawy i Sziąska.

Komisya uchwaliła, aby przy dy­
skusyi szczegółowej nad prelimina­
rzem, specyaini referenci bronili swo­
ich tytułów budżetowych.

K o m i s y  a p o d a t k ó w  a, obra­
dując nad petyeyami, przyjęła rezolu- 
cyę w sprawie poboru cła od mydła
1 corocznego zestawienia w drodze 
ustawodawczej ogólnej sumy podatku 
konsumeyjnego od mięsa i wina, która 
ma być repartowaną za pośrednictwem 
osobnych krajowo-powiatowyeh ko- 
misyj.

Wiedeń, 25 lutego, (fel.  pryw.) 
Namiestnik Dolnej Austryi, br. S*os- 
s i n g e r ,  otrzymał order żelaznej ko­
rony I klasy; prezydent policyi w Wie­
dniu , K r t i c k a - J a h d e n ,  krzyż ko­
mandorski orderu Franciszka Józefa 
z gwiazdą.

Wiedeń, 25 lutego. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  rząd wniósł pro- 

! jekt ustawy o udzieleniu koncesyi to­
warzystwu lwowsko - czerniowieekiej 
kolei na  b u d o wę  kol e i  L w ów -R a- 
wa r u s k a ,  przyezem skarb państwa 
przyczynia się do kosztów budowy 
sumą 900.000 złr. w akcyach zakła­
dowych, galicyjski fundusz krajowy 
sumą 100.000 złr., a miasto Lwów 
sumą 20.000 złr.. które to kwoty 
są niezwrotne. Gdyby kolej pomienio- 
na została doprowadzoną do Toma­
szowa, w takim razie może nastąpić 
podwyższenie dotaeyi państwowej. Ko­
lej ma być wykończoną w przeciągu 
lat dwóch.

VViedeń, 25 lutego. (Tel. pr.) 
Zapewniają, że w t y c h  j u ż  d n i a c h  
z o s t a n ą  o g ł o s z o n e  n o m i n a -  
c y e :  adm inistratora apostolskiego, 
ks. biskupa Sylwestra S e m b r a t o -  
w i c z a ,  na metropolitę lwowskiego 
obrz. gr. kat., a dziekana gr. kat. 
kaphuły metropolitalnej, ks. Juliana 
P e ł e s z a ,  na gr. kat. biskupa stani­
sławowskiego.

B e r l in ,  2-5 lutego. (Tel prytc.) 
Konwencya, zawarta p o mi ę d z y 
P o r t u g a l i a  i s t o w a r z y s z e ­
n i e m  a f r y k a ń s k i e m ,  zawiera 
zastrzeżenie, iż Portugalia dopiero po 
upływie trzech miesięcy ma obowią­
zek ratyfikowania umowy.

Berlin, 25 lutego. (Tel. pryw.) 
Na jutrzejszem ostatniem posiedzeniu 
k o n f e r e n c y i  a f r y k a ń s k i e j  bę­
dzie prezydował ks. Bismarck. Ocze­
kują nadesłania ze strony rządu tu­
reckiego noty, uznającej międzynaro­
dowe stowarzyszenie afrykańskie.

Berlin, 25 lutego. Izba deputo­
wanych sejmu pruskiego załatwiła 
wczoraj budżet m inisterstwa wyznań, 
włącznie aż do ty tu łu : „biskupstwo 
m onasterskie“. Przy tytule: „trybunał 
administracyjny^ wywiązały się żywe 
rozprawy, przyezem z wielu stron 
uderzano silnie na tę instytucyę. Mi­
nister wyznań stawał w obronie owe­
go trybunału, i oświadczył, iż istnie­
nie jego jest prawnie uzasadnionem. 
W końcu uchwalono odnośną pozyeyę. 
Przy tytule „archidyeeezya gnieźuień- 
sko-poznańska“, wywiązała się dłuż­
sza dyskusya na temat agitacyi du­
chowieństwa katolickiego, przyezem 
minister wyznań przytoczył szereg 
faktów, przedewszystkiem zaś wska­
zał na agitacye księdza kardynała 
Ledochowskiego, które każą mieć się 
na baczności.

Dr CZllO, 25 lutego. Saski pełno­
mocnik w niemieckiej Radzie związ­
kowej, hr. N o s t i t z ,  z m a r ł  w c z o ­
r a j  w Erlangen.

Petersburg, 25 lutego. ( Tel.pr.) 
Za poradą lekarzy, A k s a k o w usu­
nął się na czas dłuższy od działalno­
ści dziennikarskiej.

P aryż, 25 lutego. Odsłonięcie 
p o m n i k a  L e d r u - R o l l i n a  odbyło 
się wobec bardzo licznie zgromadzo­
nej publiczności i w obecności kilka 
ministrów, bez żadnego wypadku.

Paryż, 25 lutego. S e n a t  przy­
wrócił wykreśloną przez Izbę pozy- 
cyę budżetową w sumie 805.000 fr. na 
s t y p e n d y a  w s e m i n a r y a c b .  
Następnie sprawdził senat wybór se­
natora Osmoy, który przy wyborach 
z departamentu Eure odniósł zwyeię- 
ztwo, większością 10 głosów, nad 
kontrkandydatem ks. de Broglie.

Rzym, 25 lutego. (Tel. pryw.) 
Zapewniają, że kardynał S i m o n i zo­
stał przeniesiony do sekretaryatu bre- 
wów apostolskich, a kardynał Jacobi- 
ni mianowany generalnym prefektem 
kongregacji de propaganda fide. K ar­
dynał C z a c k i ,  z powodu wątłego 
zdrowia, nie zostanie powołany na u- 
rząd podsekretarza stanu.

Neapol, 25 lutego. Wczoraj po 
południu w y p ł y n ą ł  z tutejszego 
portu statek Waszyngton z generałem 
Ricci i t r z e c i ą  e k s p e d y c y ą .

Londyn, 25 lutego. (Tel. pryw.) 
Obiega pogłoska, że G l a d s t o n e  u- 
s t ą p i ,  a lord Hartington obejmie 
przewodnictwo w gabinecie.

Londyn, 25 lutego. W I z b i e  
n i ż s z e j  oświadczył G l a d s t o n e ,  iż 
rząd zajęty jest dokładnem oznacze­
niem granicy Afganistanu z w łącze­
niem Heratu i zabezpieczeniem *tych 
granic. Dalsze oświadczenia byłyby 
ze względu na interes państwa nieko­
rzystne.

Waterford, 25 lutego. S t a t e k  
a u s t r y a c k i  Venus z kapitanem Sa- 
blieli, płynąc z Liverpoolu do Rio de 
Janeiro, r o z b i ł  s i ę  do  s z c z ę t u  a 
cała załoga zatonęła.

Zaleszczyki, 25 lutego., ( Tel.pr.) 
Przy dzisiejszym w y b o r z e  u z u ­
p e ł n i a j ą c y m  do Izby deputowa­
nych Rady państwa, z większych po­
siadłości okręgu wyborczego Zale- 
szczyki-Borszczów-Husiatyn-Czortków, 
wybrany został hr. A d a m G o ł u- 
c h o w s k i ,  31 g ł o s a m i  na 54 
głosujących. Kontrkandydat p. Kor­
nel Horodyski otrzymał 23 głosów.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rech o w ieck i
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W teatrze hr. Skarbka.

W  środą dnia 25 lutego 1885.
Po raz p ią ty :

Mąż z grzeczności
komedya w 3eeh aktach pp. Adolfa Abrahamowieza i 

Ryszarda Ruszkowskiego.
Kapitan
Barbara wdowa I siostry
Petronela | kapitana
W anda, córka B arbary 
Dyonizy Kapciulewiez 
H ilary 
Jędrzej 
Klotylda 
Filomena 
Fedko, forysie 
Obetkała, stary kawaler 
Zdzieralski, gospodarz 
Honorata 
Antoni 
Posłaniec

służba

Rzecz dzieje się we Lwowie. 
Reżyser p. Apollo Lubicz.

p. Zboiński 
pni German 
pni Gostyńska 
pna Staehowiczówna 
p 11 ojdałowicz 
p Kwieciński 
p. Żelazowski 
pni Zapolska 
pna Wajglówna 
p. Skalski 
p. Piasecki 
p. Szobert 
pna Wisłobodzka 
p. Krykiewicz 
p. Bratro

Początek o godzinie ?n r« i wieczorem.

Pociągi kolejowe
od 20 maja 1884 

podług zegara lwowskiego 
przychodzą do Lw ow a:

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg mięszany, po południu 
o godz. 4 min. 37 pociąg osobowy i o 
godz. 2 min 50 w nocy pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec główny lwów 
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany.

Odchodzą z© Ł w o w r :
Do Krakowa: o godz 10 min. 46 wieczór

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz.
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny.

Do Podwołoczysk z głównego dw orca:
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 5 min. 42 po południu 
pociąg kuryereki, o godz 12 min. 31 
po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny,
0 godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 
10 min. 56 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowiee: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mięszany.

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz.
7 min. 5 pociąg mięszany, o godz. 11 
min. 40 przed południem pociąg osobowy
1 o godz. 7 min. 10 wieczór pociąg 
mięszany.

P r z / j e c ł i a U  d o  L w o w a  
dnia 25 lutego 1885.

H o t e l  G e o r g e ’a  
Pp. Ks. H. Lubomirski z Bakońezyc. W. 

hr. Logothetti z Drohowyża. W. Rylski z Narty. 
W. Juriewicz z Rodola-ross. M. Kohn ze Stutt-
gartu.

H o t e l  L a n g a
Becker z Wiednia. L. KanitzPp. W. 

z Wiednia
H o t e l  F r a n c u s k i

Pp. T. Jordan Rozwzdowski z Huniatyna. 
Z. Obertyóski z Gieląża K. Wawrausz z Du­
biecka. F. Walia z Wiednia.

H o t e l  A n g i e l s k i  
Pp. A. Łucki ze Sarn. Z. Dzierżanowski 

ze Zbaraża. F Madejski z Łańcuta, i. Schappira 
z Brodów

zabezpieczone w myśl statutu 
na pierwszej połowie w artośc i hipoteki

mające ustawą przyznane bezpieczeń­
stwo pupilarne 

a nadto jedyne, które posiadają 
gwaraueyę krajową Krói. Galicyi i 
Lodomoryi wraz z W. ks. Krakowskiem, 

są dziś najkorzystniejszym walorem 
lokacyjnym.

Przy obecnym kursie przynoszą złr. 
4'90 ct. rocznego dochodu od złr. 100 
i premię złr. 8'50 ct. przy wylosowaniu.

Listy te są jedyne w kraju, które 
istnieją także w sztukach po złr . 50, 
co ważnem jest dla drobnych kapitalistów.

Listy te są do nabycia we wszyst­
kich kantorach krajowych, Zastępstwach 
Banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej.

(1156 2 - 1 0 )

&  A .MP

W i a d o m o ś ć  u ż y t e c z n a .  Przypominamy
że WINO CHASSING jest przepisywane przez leka­
rzy od lat 20tu przeeiw b o l e ś c i o m  ż o ł s ^ d k a -  
i n o z n l a e m u  i  t r u d n e m u  t r a w i e n i u  ( d i s -  
p e p s y i ) ,  g a s t r a l g i i ,  u t r a c i e  s i ł  i  a p e ,  
t y  t u .

Znajduje się w głównych aptekach.

£9p® s4rsi® *® n1» m e t e o r o l o g i e ®
(Z obśerwatoryuui <s, a. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 25 lutego 1885.
Barometr 744.78mm. przy temp. 0°C. Psychrc- 

snetr suchy — 2 6'C. Psychrometr w ilgotnj— 3.2°C. 
Prężność pary 3.3mm Wilgoć 87*/®. Zachmurzenie
3. Wiatr SW1. Ozon 7,

Temperatura powietrza — 2.l''R . 
barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom mora* 771 68'm» ___

Naj.vyf.sza temperatura dnia wez«r*j«*
Najniższa tem peratura w nocy— 2,6 Ł. 
Ilość opadu mierscaegp o 7 $. O Ojmu.

Z óD serw atoryym  e. k. Szfcoty 
t e e h n le ż n e j  w e  Lwewie.

f =  49°50’ A ^ 4 1 ° 4 r  w. =  340” ,»• 
Dla 26 lutego 1885 

E . — 13“  2,*„. 0 O ■= 22>‘ 25“  43,V
Zachód słońc* 25gn lutego o 5h. 33m. 8 ■**y* 

o 18h. 51m., 3. .
W iutym nastąpi ostatnia kwadra ks ę \ 

6 d l2 h  ,3in, 7; nów 14d lóh 57m, 9; pierwsza z 
dra 2 id Oh 7m, 1; pełnia 28d 1 /h 36m, o.

Księżyc bedzie się znajdywać w vyD.keI 
ziemnym (Apogeum) 9d 13h, 5; w punkcie 1 
ziemnym (Perigeum 25d 13h, 5. , i

Równanie czasu będzio przez cały niie?J 
dodatnie, wskutek ezego zegary zwykłe, wypra jj 
będą zegary słoneczne, o ilość E . w praw 
południe.

Średni slan barometru, zredukowany d“j  
ziomu Adryatyku, je.it na luty dla Lwowa 7t- 
średnia temperatura —RjaC.

Spostrzeżenia metcorolo glć.Ki!

24 lutego 1885. Ż-- !P h

Sian barometru w milimetr. 738,51 . 40 5 nu

•Stan termometrii suchego 
w st. Cels. + l-» ---1,4 -2

Stan termometi o wiigotucpe
W śt. Op (r. 1 + - . -- 1 5

Prężność pary w- powietrza
*  milimeti. 4,7 4,i 3.

WMgolsość powietrza wzg!-j- 
droi e/#. 91 98 96 

"  2Stan nieba. 3 9

Kierunek wiatru. wnw. w. s«

*e«e wiatru. 2 2 J
Ilość opadu mierzonego do 2Ł 0,mmo- __,

Najwyższa temperatura w <ii
o'#*-

jgn dnia, ode yts!

__
Najniżsi?. tem u sra tea  w ei$gu dni*, <**<** 

o 9A —7,,
Elektryczność powietrza, 
woltów +* 4*  l+Ł

(N. B. 25/2 1885 ęd 12h w połed 
w ęMud. 26/2 1885).

Przy wietrze *rschodnio-południowym temp 
tura się podnosi, niebo w części zamglone, w! 
powietrza normalna, pogodnie, mgła niewielka, 

Spodziewać się należy dni pogodnych, 
możliwe.

Cennik lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 24 lutego 1885.

płacą żądają

1 .  A U c y c  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer. jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a, 

2 .  L i s t .  z S te t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» r 4 pr- w- »•
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41 x/a 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. i
» „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. i dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi ■ 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidaeyi " 

4 Ll% pre. kraj. listy zastawne 
3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O M ig i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Obiig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wio ieiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożjezki kr. z r. 1883 po 41/s pr. wa. 
5 .  L o s y  m iasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6 . M o n e t y .

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

n » papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w s r e b r z e ......................

walntą austr.
Izłr. ct. złr. ct.

§ 271 25 
219 — 
284 — 
237 —

99 50 
91 75 
99 -50 
87 75 

101 —  

96 60

274 50 
223 — 
288 — 
242 —

ieo 50UQ _
100 50 
88 75 

102 -  

97 60

98 60 99 60

58 — 60 -

58 - 60 -
91 — 92 -

102 20 103 20

96 75 97 75
102 75 104 -
90 60 91 60
18 — 20 -
22 50 24 50

5 72 5 82
5 76 5 86
9 76 9 86

10 06 10 16
1 54 1 64
1 281/, 1 30 V

60 25 60 95

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 21 lutego 1885.

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .....................................  83.65 83.80
lu ty -s ie rp ień ..........................................  83.70 83.85

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c .....................................  84.05 84.20
kw iecień-październik ..........................  84.10 84.25

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 127.75 128.50
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138.— 138.25
„ „ 1860 polOOzłr. 5 pr. 141.75 142.25

„ 1864 po 100 złr. . . .174.60 175.10
„ „ 1864 po 50 z łr.................... 174.— 174.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45. -  
L isty  zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.................................................  153.50 154.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— — 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.45 99.65
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 107.25 107.45

3 .  O b l i g a c j e  indemu 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .....................................................  106.50 — .—
B u k o w in y ...............................................  102.50 103.50
G a l i c y i ..................................................... 102.50 103.50
Niższej A u s t r y i .....................................  105.— 106.25
S iedm iogrodu..........................................  102.25 102.75
W ę g i e r ..................................................... 102.80 103.30

3 . A  fe c  y  e ,
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.— 107.50 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. , . 305.— 305.30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 652.— 660.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 866.— 868.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. 527.— 528.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.50 237.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2495 2500
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 271.30 271.80 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 219.25 219.75

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 307.— 307.30 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 144.— 144.2" 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 180.75 181 25

4 . L is s ty  nastawne losowana.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/» pr. w.

złocie w 40 1............................................ 98.25 98.75
n n premiowe po 3 pr. 96.75 97.25 

Gal, zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1 6 pr. 99.50 100.— 
„ ,  „ „ w 20 1. 7 pr. 100.— 102.—
„ „ „ w 36 1. 51/, pr. 99,50 1 0 0 .-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . , 91.50 92.50 
„ „ „ „ po 5 pre. . . 99.70 100.20

» n „ P° 5 Pre- w
37 latach z w ro tn e ............................., . 99.70 100.20

Gal. banku bip. po 6 pre..........................101.25 101.75
Gał. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . . — —.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 102.80 103.— 
W ęg. Tow. ziem. akc. po 51/* pre. . —.— —.— 

„ Zakł. kr. ziems. po 56, pro. . 103.— 103.75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 3dO zł. 5 pr. w. a. 100.25 100.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.— —.—
Kol. pół. po I0U zł. m. k.......  105.75 106.25

„ „ po 100 zł. w. a .......... 102.— —.—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 4V* pre..................................................100,50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.75 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 82.75

z r. 1867 . . 90,50
z r. 1868 . . —.—
z r. 1872 . . — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.—
6. L  o

101 . —

100.25

83.25
90.80

100.40
J .

Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.— 178.50
Ciarego po 40 zł. m. k..............................  43.50 44.2-5
Tow .żegl.par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.50 115.—
Keglevioha po 10 zł. m. k............. 19.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 19.— 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 46.— —. -
Palfiego po 40 zł. m. k............... 40.25 41.—

płaeą
14.20
9.20

Di

1 9 . -  g
54,50 5*j 
4 9 . -  4 
23.—

130 -  131
, . . 68.- ",

. . 29.75 3

. . 37.40 3i
miesiące)

124.25 
. 48.95

5.8'
S f

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
.  „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a........................................

Salina po 40 zł. m. k...............................
St. Geuois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poź. Tryestu po 1 /0  zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 2 zł. m. k.....................
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . W e k s l e  (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. .
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt z* 100 mark. w. p. n.
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt......................
Paryż za 100 fr................................

K n r s  z ł o t a
Dukat ees .rski mon.......................... 5.81.—

„ pełnej wagi ..........................5.78.—
K o ro n a ............................................... —.—.—
20-frauków ka......................................... 9.80,50
Rossyjski i m p e r y a ł ..................... 10.11.—
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—.— —-.-
Srebro  .......................................... —.—

B a n k  k r a jo w y .
6 pre. obligaeye pożyczki krajowej —.— '
4 1’, pre. obligacje pożyczki krajowej —.— "
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.— '
41/* pre. krajowe listy zastawne 91.— '

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej-
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 24 lutego 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Renta w złocie .....................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
S re b ro ..........................................................
Napoloondo...................................................
Dukat cesarski men..................................
100 marek niemieckich . . . .

10.P

Rozmaite obwieszczenia.
gl. 1616. (1183 1—8)

©g wirb com f. !. Sanbcśgfridjte in 
©tbtlfacfjfn in Semberg ber 3fnl)aber ber eon 
ber beftanbenen gal allg. 23rrfid)?rungggefelL 
fdjaft auSgeftrlltfn auf ben Slatnmen ber Sara 
Zweeher alć 93etfict)ei'ten lautenben Slffocta* 
tiongpoli^e dtto Semberg 1 Sluguft 1875 sJłr. 
11.00C, fraft melcber bie guftdjerimg gemadjt 
tcurbe, bafg fa(I§ Sara Zweeher brn feftgf- 
fejjten SignibationStennin 1 3anner 1888 
iiberlebt bem Leib Zweeher ebentueU bem 
Ueberbringer ber ipoltjja bei 23eril)eilung be? 
§lffoctation?cerm5gen? ber cerpltnigutagige 
Slntljeil au?gejaf)lt toerben wirb, aufgcforbcrt, 
btefe ipolijja bem ©eridjte binnen einem 
SaLjre feĄ? SBoc^en unb brrt Staaen, com 
Żage ber britten ©in[d)altung beg ©bittc? in 
ber „firmberget geitnng“ an gere^net, corju=

legen unb feine dłeĄte anSjutbeifeit, roibrigen? 
bie gebac^te ®ffocialiong«ipo(ijja al? nntoirL 
jam crflart werben Wirb.

S3om f. {. Sanbe»gcrid)t.
£emberg, am 17 3anner 1884.

L. 3074. (1141 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu dra 
Izydor* hr .  Dzieduszyckiego, iż przeciw nie­
mu wniósł Antoni Koziański skargę wekslo­
wą, w załatwieniu której uchwałą z dnia 
dzisiejszego 1. 3074 polecono mu zapłacenie 
sumy wekslowej 219 zł. aw. z pn. w dniach 
3 pod rygorem egzekucji, lub wniesienie w 
tymże samym czasie zarzutów i na jego 
koszt i niebezpieczeństwo ustanowiono ku 
ratora w osobie adw. dra Władysława Wil­
kosza z podstawieniem, p adw. dra Aron a 
Affe w Krakowie.

Zaleca się pozwanemu, aby potrzebnej 
informacyi ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił lub innego zastępcę sobie obrał i o 
tem sądowi doniósł, inaczej złe skutki sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 3 lutego 1885.

L. 13250. (969 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ozyasza Rittera, że w sprawie egzekucyjnej 
Towarzystwa kredytowego w Brodach prze­
ciw Irakowi Frachtm anow i, Mojżeszowi 
Schneider i Ozyaszowi Ritter o 116 zf. 29 
ct. , ustanowiono dla niego kuratora adwo­
kata dra Ornslema, wzywając go, by albo 
sądowi innego zastępcę wskazał, lub usta­
nowionemu kuratorowi potrzebne informacje 
udzielił. Z c. k. sądu powiatowego

Brody, dnia 30 sierpnia 1884.

L. 6260. (bó9 3-
C k. sąd obwodowy wdrażając p-:Sl 

t-owanie urzędowe celem uznania za z®* 
łego Michała Kozła syna ś. p. Jana K^, 
z Przytkowic, k<órj służył w c. k. 
pi-choty hr. Kheyenhuiler nr. 3o i w(j 
z tymże pułkism w roku 1859 brał win  
w  bitwie pod Solferino, od tego czasu <| 
bez wieści zaginął, wzywa tegoż Mich9' 
Kozła,  oraz każdego, któryby o życiu H 
śmierci jego miał wiadomości, aby o h 
albo tutejszemu sądowi albo kuratorowi 
adw. dr. Krobickiemu w Wadowicach 
niósł, w przeciwnym bowPm razie po bel 
skutecznym upływie jednego roku, który 1 
dzień ostatni miesiąca lutegol886 się naz®1 
cza,tenże Michał Kozioł za zmarłego utf1 
żany będzie.

Wadowice, 29 listopada 1884.
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L. 4861.

O  l o  w  i e s z c z e n i  e _
(1182 2 - 8 )

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, w myśl §. 49 instrukcyi do ustawy wojskowej, plan podróiy i czynności, dotyczący uzupełnienia 
wojska w r. 1885 w Gralicyi.

1Nr. okręgu 
uzupełnia­

jącego

Ilość 
komisyi po 
borowych 
równocze­
śnie usta­
nowionych

P o w i a t ,  
dla którego pobór 

się odbędzie

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

Miejsce poboru

M a r c u K w i e t n i u M a r c u K w i e t n i u

9*

1

Stryj 18. Dolina
2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12 

13, 14, 16, 17. Stryj
Dolina 10. Katusz 19,20,21, 23, 24, 26, 27.28, 30, 31. 1, 2, 8, 9. Dolina

Kałusz 25. Stryj
11, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 

21, 22, 23, 24. Kałusz

1 Źydaczów
2. Zydaczów 

14. Stryj 3, 4, 5, 6, 7, 9. 10, 11,12, 13. Z"daczó10

10. 1

Brzozów 1. Brzozów
2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 

13, 14, 16. Brzozów

Dobromil 17. Dobromil 1. Przemyśl
18, 19, 20, 21, 23, 24, 26, 27, 

28, 30, 31. Dobromil

Przemyśl
2, 8, 9, 10, 11, 13, 14, 15, 16, 

17. 18, 20. Przemyśl

IB.

1

Bochnia 1. Bochnia
2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 

13, 14, 16, 17, 18, 19, 20.
i

Bochnia
Chrzanów 21. Chrzanów 12. Kraków 23, 24, 26, 27, 28, 30, 31. 1, 2, 7, 8, 9, 10, 11. Chrzanów
Kraków powiat 13 ,14 ,15 ,16 ,17 ,18 ,20 .21 ,22 ,23 . Kraków

1
Wieliczka 1. Wieliczka

2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10 ,1 1 ,1 2 ,1 3 ,  
14, 16, 17, 18. Wieliczka

Kraków miasto 19. Kraków 20, 21, 23, 24, 26. 27, 28. Kraków ’

15.

1

Skałat 1. Skułat 2, 3, 4, 5, 6 ,7 ,9 ,1 0 ,  11, 12,13. Skałat

Tarnopol 14. Tarnopol 10. Zbaraż
16, 17, 18, 19. 20, 21, 23, 24, 

26, 27, 28, 30, 31. 1, 2, 8, 9. Tarnopol
Zbaraż 23. Tarnopol 11,13,14,15,16.17," 18,20, 21,22. Zbaraż

1 Trembowla
]4 Trembowla 
28. Tarnopol

16, 17 18, 19, 20, 21, 23, 24,
20, 27. Trembowla

2 0 .

1

Gorlice 3. Gorlice
2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 

13, 14, 16. Gorlice
Grybów 17. Grybów 18, 19, 20. 21, 23, 24, 26. Grybów
Limanowa 27. Limanowa 14. Nowy Sącz 28, 30, 31. 1, 2, 7, 8, 9, 10, 11, 13. Limanowa

1

Nowytaig 1. Nowy Targ 2. 3. 4, 5, 6 ,7 ,9 ,1 0 .1 1 ,1 2 ,1 3 . Nowy Targ

Non y-pąr‘7, 14. Nowy Sącz
16, 17, 18, 19, 20, 21, 23, 24,

26, 27, 28, 30, 31. 1, 2. Nowy Sącz

24 .

1
Kołomyja 20. Kossów

2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 
13, 14, 16, 17, 18, 19. Kołomyja

Kossów 21, 23, 24, 26, 27, 28, 30, 31. 1, 2. Kossów

1 Śniatyn
1. Sniatyn 

13. Kołomyja 2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12. Suiatyn

BO.

1
Lwów miasto

2, 3. 4, 5, 6, 7, 9. 10, 11, 12, 
13, 14, 16, 17, 18. Lwów

Lwów powiat 19, 20,21, 23, 24,26, 27, 28, 30,31. 1, 2, 8, 9, 10. Lwów

1

Żółkiew 2. Żółkiew
8, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 13, 

14, 16. Żółkiew

Sokal 17. Sokal 2. Lwów
18, 19, 20, 21, 23, 24, 26, 27, 

28, 30, 31, 1. Sokal

4 0 .

1

Ropczyce 1. Ropczyce
2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 

13, 14, 16, 17. Rc jczyce

Rzeszów 18. Rzeszów
19, 20, 21, 23, 24, 26, 27, 28, 

80, 31.
1, 2, 7, 8, 9, 10, 11,13,14, 15, 

16, 17, 18, 20. Rzeszów

1

Tarnobrzeg 1. Tarmbrzeg 2, 3, 4, 5, 6 ,7 ,9 ,1 0 ,1 1 ,1 2 ,1 3 . Tarnobrzeg

Mielec 14. Mielec
16, 17, 18, 19, 20, 21, 23, 24, 

26, 27, 28, 80. Mielec

Kolbuszowa 3i. Kolbuszowa 18. Rzeszów
1, 2, 7, 8, 9, 10, 11 ,13 ,14 ,15 , 

16, 17. Kolhuszowa

45 . 1

Krosno 1. Krosno 2, 3 ,4 ,5 ,6 ,7 ,9 .1 0 ,1 1 ,1 2 ,1 8 ,  14. Krosno

Lisko 15. Lisko 2. Smok
16, 17, 18, 19, 20, 21, 28, 24. 

26, 27, 28, 30, 31. 1. Lako

Sanok
8 9, 10, 11, 13, 14, 15,16,17

18, 20, 21, 22, 23, 24. Sanok

55 .

Brzeźany 17. Podhajce
2, 3. 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11 12, 

13, 14, 16. Brzeźany

Podhajce 1. Buczacz
18, 19. 20, 21, 23, 24, 26, 27, 

28, 30, 31. Podhajce

1 Buczacz 24. Brzeźany
2, 8, 9, 10, 11, 13, 14, 15, 16, 

17, 18, 20, 21, 22, 23. Buczacz

Rohatyn 1. RohaLn
2, 3, 4. 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 

13, 14, 16. Rohatyn

1
Bobrka 17. Bobrka

18, 19, 20, 21, 23, 24, 26, 27, 
28, 30. Bobrka

Przemyślany 31. Przemyślany 10. Brzeźany 1, 2, 8, 9, 10, 11, 13, 14, 15. Przemyślauy

5 0 .

1

Myślenice 1. Myślenice
2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 

13, 14, 16. Myślenice

Wadowice 17. Wadowice
18, 19, 20, 21, 23, 24, 26, 27, 

28, 30, 31. 1, 2, 7, 8, Wadowice

1

Biała 1. Biała
2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 

18, l i  16. 17. Biała

Żywiec 17. Żywiec 9. Wadowice
18, 19, 20, 21, 23, 24. 26, 27, 

28, 30, 31. 1, 2, 7, 8. Żywiec

57.

1

Dąbrowa 1. Dąbrowa 2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11. D abrosa

Brzesko 12. Brzesko
13, 14, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 

23, 24, 26. Brzesko

Tarnów 27. Tarnów 28, 30. 31.
1, 2, 7, 8, 9, 10, 11,13, 14,15, 

16, 17. 18 Tarnów

1

Pilzno 1. Pilzno 2, 8, 4, 5, 6, 7, 9, 10. Pilzno

Jasło
11. Jasło 

31. Tarnów
12. 13, 14, 16. 17, 18, 19, 20 

21, 23, 24, 26, 27, 28, 80. Jasło

Gazeta Lwowska Nr. 45 i dnia 25 lutego 1885.
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Nr. okręg 
uzupełnia

jącego

Ilość 
u komisyi po 

borowych 
równocze­
śnie usta- 
nowionycł

P o w i a t ,  
dla którego pobór 

się odbedzieL o

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

Miejsce poboru

M a r c u K w i e t n i u M a r c u K w i e t n i u

58 .

1
Tłumacz 2. Tłumacz

3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12,13 
14, 16, 17, 18. Tłumacz

Horodenka 19. Horodenka 3 Stanisławów 20, 21, 23, 24, 26,27,28, 30,31 1, 2. Horodenka

1

Stanisławów 15. Bohorodczany
2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 

13, 14. Stanisławów
Bohorodczany 27. Nadworna 16, 17, 18, 19, 20, 21, 23 ,24,26 Bohorodczany i
Nadworna 14. Stanisławów 28, 30, 31. 1, 2, 8, 9, 10, 11, 13, Nadworna

77*

1
Sambor 15. Staremiasto

2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 
13, 14. Sambor

Staremiasto 25. Sambor 16, 17, 18, 19, 20, 21, 23, 24. Stare miasto

1
Drohobycz 1. Drohobycz

2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 
13, 14, 16, 17, 18, 19, 20, 21. Drohobycz

Turka 22. Turka 11. Sambor 23, 24, 26, 27, 28, 30, 31. 1, 2, 8, 9, 10. Turka

80*

1
Brody 1 Brody

2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 
13,14, 16,17, 18, 19,20,21,23,24. Brody

Kamionka str. 25. Kamionka str. 17. Złoczów 26, 27, 28, 30, 31. 1, 2, 8, 9, 10, 11, 1 3 ,14 ,15 ,16 . Kamionka str.

1 Złoczów
16, 17, 18, 19, 20, 21, 23, 24, 

26, 27, 28, 30, 31. 1, 2, 8, 9, 10, 11. Złoczów

89*

1

Gródek 13. Rudki 2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12. Gródek

Rudki 27. Gródek
14, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 23, 

24, 26. Rudki

1

Mościska 1. Mościska
2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 

13, 14. Mościska

Jaworów 15. Jaworów 1. Rawa
16, 17, 18, 19, 20, 21, 23, 24, 

26, 27, 28, 30, 31. Jaworów

Rawa 21. Gródek
2, 8, 9, 10, 11, 13, 14, 15, 16, 

17, 18, 20.

----------- ----------------- - |

Rawa

90*

1
Łańeut 1. Łańcut

2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 
13, 14, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
23, 24, 26, 27, 28.

r
Łańcut )

Nisko 29 Nisko 15. Jarosław 30, 31. 1, 2, 7, 8, 9, 10. 11, 13, 14. Nisko li

1

Cieszanów 1. Gies'anów
2, 3. 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 

13, 14, 16.
■

Cieszanów

Jarosław 17. Jarosław
18, 19, 20, 21, 23, 24, 26, 27, 

28, 30, 31. 1, 2. 8, 9, 10, 11.
J

Jarosław '

95*

1
Borszr-zów 1. Borszozów

2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 
13, 14, 16, 17. Borszczów *

Zaleszczyki 18. Zaleszczyki 19, 20, 21, 23, 24, 26, 27, 28,30. Zaleszczyki
Czortków 12. Hus atya 2, 3, 4 5, o, 7, 9, 10, 11. Czortków

1 HusiaGn 29. Czortków
13, 14 16, 17. 18, 19, 20, 21, 

23, 24, 26. 27, 28.
.......  1

HusiaGn
j
C

tośb
Włoś
ienia
ijmu

SU DI 
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iejszj 
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;zua< 
Iow ej 
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k. i 
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ttżdyi

1

pret

LO
lenę ■

Z o. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 14 lutego 1885

L. l i  19. ( l i na  a —3)
G. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje niniejszem do wiadomości, że Aleksan­
der Aimpsowicz przeciw Władysławowi Dem­
bińskiemu i Tekli Dembińskiej pozew we­
kslowy o zapłacenie sumy 800 zł. w. a. do 
c k sądu wniósł i o wydanie nakazu zapła­
ty prosił.

Ponieważ pobyt zapozwanej Tekli Dem­
bińskiej nie jest wiadomym, przeto przezna­
czył tut. sąd do jej zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo pozwanej adw. dra Ma­
lawskiego z substytucyą adw. dra Brzeskie­
go na kuratora, celem doręczenia nakazu 
zapłaty i zastępowania pozwanej w niniej­
szym sporze.

Tym edyktem przypomina się pozwa­
nej, aby się w przeznaczonym czasie albo 
osobiście stawiła, albo potrzebne dokumenta 
przeznaczonemu zastępcy udzieliła lub też 
innego obrońcę obrała i tut. sądowi oznaj­
miła, inaczej z jej opóźnienia wynikające 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała.

W Tarnowie, dnia 5 lutego 1885.

L. 2746. (1142 2—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Henryka Krymskiego, iż przeciw 
niemu jako akceptantowi wekslu z daty 
Kraków 25 kwietnia 1884 z terminem za­
płaty a. vista na 150 zł. w. a. opiewającego, 
następnie przeciw Antoniemu Wierzejskiemu 
jako wystawcy tegoż wekslu i przeciw Leo­
nowi Zygmuntowi i Stanisławowi Krupskie­
mu jako indosantom tegoż, wydany został 
w skutek pozwu wekslowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Krakowie de praes 28 sty­
cznia 1885 1. 2746 o zapłacenie resztującej 
sumy wekslowej 142 zł. w. a., nakaz zapłaty 
z dnia 30 stycznia 1885 1. 2746. W celu 
doręczenia Henrykowi Krymskiemu powyż­
szego nakazu zapłaty ustanowiono kuratora 
w osobie adw. dra Paszkowskiego, któremu 
rzeczony nakaz doręcza.

Kraków, dnia 30 stycznia 1885.

L. 777. (1206 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie w 

BpmA6,. pisemnym Jadwigi hr. Dunin Bor­
kowskiej zamężnej hr. Mniszech przeciw 
Sabinie OT.ldenbergowej o uznanie, że prawo
opugnowania ak ti  dziaiu z dat? Lwtów dnia 
13 lipca 1862 zga^° 1 0 wykreślenie ze 
stanu biernego dóbr Ulanów 1 f r ę d z e l  z 
przyległościami praw1 zastawu dla sumy

201)0 zł. U-UUdWla dla puzwamj  , kiOrę) 
miejsce pobytu niewiadome, kuratora ad 
actum w osobie adwokata dra Reicha z za­
stępstwem adwokata dra Bindera i o tern 
Sabinę Goldenbergowrą w t m  celu zawia­
damia, aby alba kuratorowi środki obrony 
udzieliła lub też innego pełnomoeuika usta­
nowiła.

Rzeszów, dnia 5 lutego 1885.

L. 1379. (983 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wy­

daje edykt, wzywając posiadacza wekslu z 
daty Dembica dnia 3 sierpnia 1884 na 500zł. 
w. a. opiewającego, trzy miesiące od daty 
w Dembicy na własne zlecenie płatnego, 
przez Lazara Perlsteina jako akceptanta pod 
pisanego, w którym podpisu Moiżesza Gold- 
berga jako wystawcy brakowało — by w 
dniach 45 przedłożył takowy ile że teuże za 
umorzony i nieważny by uznany został.

W Tarnowie, dnia 5 lutego 1885.

L. 809. _ (1195 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Janowie podaje 

do wiadomości, iż dnia 30 grudnia 1884 ze­
szedł ze świata Salamon Leib Fuchs z J a ­
nowa nie pozostawiwszy rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ stąd nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do jego spadku, 
przeto wzywa wszystkich którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu li­
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do 
tego sądu i wykazując swe prawa dziedzi­
czenia wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku’ 
w przeciwnym bowiem razie spadek dla któ­
rego tymczasem p. Adam Frank z Janowa 
ustanowiony został za kuratora spadkowego, 
przeprowadzonym będzie z tymi i tym przy­
znany, którzy oświadczą przyjęcie owegoż i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nieprzyjęta lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył do niego, cały spa­
dek zostanie Państwu jako bezdziedziczny 
wydany.

C. k. sąd powiatowy 
Janów, dnia 6 lutego 1885.

4 m ie sią ce  ua urny v» D ciu o icy  na z lecen ie  je s t  pow ołany l w zyw a  go , aby w p rzec iąg ifcJa .r(
Mojżesza Goldberga płatny, przez Lazara roku od ogłoszenia edyktu w sądzie tutej.
Perlsteina jako akceptanta podpisany prze- szym do spuścizny tej się deklarował, ileżilasy sf
dłużenia takowego sądowi w dniach 45 od inaczej pertrak acya s.>adku ze zgłaszającym?ceJ 11
ogłoszenia edyktu rachując, ile że takowy się spadkobiercami i kuratorem jego Procien.v& ce
za umorzony i nieistniejący zostanie uznany. Petryk przeprowadzoną zostanie. *,er

W Tarnowie, dnia 5 lutego 1884. Mielnica, 30 czerwca 1884. ^ ena
i 65 z
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L, 8823. (1181 2—3) L. 1071.
C. k. sad krajowy jako handlowy we C. k. sąd powiatowy miejsko delego

Lwowie zawiadamia niniejszym edyktem nie- wany w Brzezanach z miejsca pobytu nie 
znanego z miejsca pobytu Bernharda Gru- wiadomego Gabryela Rath niniejszym edy 
dera, iż celem doręczenia naktzu zapłaty ts. ktem zawiadamia, że dlań na jego k o sz t .. 
z dnia 18 lutego 1885, 1. 8391 o zapłacenie nisbezpieczeństwo kuratorem dr. S c h a tzB rk ^ d  
sumy wekslowej 106 zł. 64 et w. a. z pn. adwokata w Brzeżanach, ustanowił i temu!!1*® m 
ustanowił dla tegoż kuratora w osobie adw. kuratorowi decyzyę apelacyjną z 18 czsrwc(lenia 
dr. Dąbrowskiego z substytucyą adw. dr. 1884, 1. 10517 doręczył. p  zas^
Lehmana. O tern zawiadamia się Gabryela R a t l ^ ^ 2®

Lwów, dnia 19 lutego 1885. z poleceniem, aby się do ustanowionego ku
__________  ratora zgłosił, lub innego zastępcę sobi

L. 1038. (1207 2— 3) obrał i o tern sądowi doniósł, inaczej dalsz

Mikul

966.
C. k.C k. sąd obwodowy w Rzeszowie usta- uchwały w tej sprawie zapaść mmjące kura 

nawia w ctlii doręczeń a niewiadomym z torowi z prawnym skutkiem doręczane będijąa, że 
miejsca pobytu Jadwidze Barylskiej i Kata- Brzeźany, 4 lutego 1885.
rzynie Stępyrowej uchwały hipotecznej z __________
dnia 21 grudnia 1883, 1. 7296 na mocy któ­
rej gmina miast* Rzeszowa za właścicielkę 
dotąd Katarzyny Wojdałowiczowej własnych 
części realności pod lk. 317 w Rzeszowie 
zaintabulowoną została, dla nich kuratorem 
adw. dr. Reicha a jego zastępcą adw. dr. 
Bindera i zawiadamia o tern obie nieobecne 
dla strzeżenia swych praw.

Rzeszów, dnia 12 lutego 1885

nie 19( 
tutejs 

etnia 1

L. 3378. (940 2—3)
0. k. sąd powiatowy uwiadamia P*wła 

Konowalczuka z miejsca pobytu nieznanego, 
że dnia 22 maja 1873, zmarł w Pyszotaeh 
w Rosji Tanasko Konowalczuk, chałupnik ze 
Zalesia, bez testamentu, i takowego wzywa, 
aby do roku od dnia dzisiejszego deklarację 
spadkową wniósł — gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną będzie z Grzego 
rzem, Anną, Maryą i Demkiem Konowalczu- 
kami i kuratorem nieobecnego Matijem So- 
łowij ze Zalesia.

Mielnica, 31 maja 1883.

L. 1378. (982 2 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie w 

ślad art. 73 u. w. wydaje edykt z wezwa­
niem do dzierżącego weksel z daty Dembica 
dnia Bjsierpnia 1884, na 300 zł. opiewający,

L. 3818. (939 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Petra Prociuka, iż w dniu 4 kwietnia 
1879 zmarła w Filipkowcach bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia Anna 
Prociuk, do której spuścizny on z ustawy

L. 861. (1235 2 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Przemyślu zufcerwca 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego licyti 
Stefana hr. Zamojskiego, że przsciw niem 
wnieśli Sńssmann Stary i Eliaaz Hirth d 
praes 16 grudnia 1888 1. 16502 pozew Heczny 
S00 zł. z p n , że ustanowiono dla niego kdWojtóv 
ratorem adw. dr. Tarnawskiego z zastępho na 
stwem adw. dra Rosenbacha i poleca tem^j cen 
pozwanemu, aby względem swej obrony j>wą, zi 
kuratorem się porozumiał lub innego pejftj tako 
nomocnika sądowi wczas przedstawił, gdy^otecznj 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przyh. — {
pisać będzie musiał.

Przemyśl, dnia 28 stycznia 1885

L. 3158. (1140 2— 3)
C. k. sąd krajowy zawiadamia dr. Al 

drzeja Jeża z miejsca pobytu niewiadomego 
iż przeciw niemu na żądanie Towarzystwtcowani 
zaliczkowego w Krakowie wydano nakaz zd>żna w

j hip. 
im 31

realne
ętej w] 

r. a. 
Bliżi

płaty sumy wekslowej 120 zł. z pn. i ust
nowiono dla niego kuratorem ad actum adVÓrymby
dra Kazimierza Smolarskiego w Kraków 
i wzywa go, aby kuratorowi środki obroi
podał, lub pełnomocnika ustanowił i o te lwienia
sądowi doniósł.

Kraków, dnia 3 lutego 1885.

Dla

Iwiekbą 
a, nie i

kwa zai 
m Iwar 

Mik
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(1219 1— 3) 
k. sąd powiatowy w Łące ogłasza. 

| kośbę c k. uprzyw. Zakładu kredy- 
I płośeiańskiego w likwidacyi celem 
I p r ia  sumy pożyczkowej 40 zł. 14 ct. 

łtymusowa publiczna sprzedaż real­
i a  tabularnego nie stanowiącej pod 
subrep. 366 w Dorożowie położonej 

■ierców ś. p. Piotra Szewców własnej 
&ym sądzie w dwócli terminach a to 
2 marca 1885 i na dniu 7kwietnia 

iżdym razem o 10 godz. przed po- 
' tylko za cenę wywołania lub wy-

1885 sprzedawaną będzie przymusowo, zawsze 
o godzinie 10 rano w tut. sądzie % część 
realności pod 1. k. 77/107% w Buczaczu po­
łożona, wedle dom. II 653 nr. 5 haer. Bro­
nisławy Kosturkiewicz względnie tejże masy

unb bem Wuśfdjatife gefejjfid) felbft in 
uadjftcljenben ©ectionen, jebod ĵ mit bem aul* 
brMHdjen Aulfdjluffe ber Łliererjfugttttg unb 
bel fretett S3teranlfdf)aTifel, tn tteldjer Sejic* 
fjurtg blofś ber SBerfdjIeifj bel tn ber I, ©ection

przedsięwziętą zostanie.
/Ha wywołania 200 zł. wadyum 20 zł. 

razie gdyby na drugim terminie 
do skutku nie przyszła, celem uło-

spadkowej własna, celem ściągnienia p r e - ; erjeugten S te n i  aulgeubt werben barf, auf 
tensyi Jakóba Platzera w kwocie 700 zł. z bie jjeit Dorn 1. Suli 1885 bil ©rtbe April 
pn. Cena wywołania 613 zł. 34 ct., wady- ; 1890 ober auf Uier 10/12 nad) etitanber folgen* 
urn 62 zł. Beszta warunków do przejrzenia ben Saljre tut fdjrifiltdjen Dffertttiege gegeit 

registraturze. Kurator wierzycieli niewia- bie angefefjten gUfalpreife unb bie iin bejiig 
nveh adwokat, dr. Hnhrich w Rnezacżn. [■ łtrFii»rr SRrntnlntTe ffitmfirtm S8ehittouiiorn h<>r,domych adwokat dr. Hubrich w Buczaczu. 

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 29 grudnia 1884.

L.

wiadamia, że w sprawie Jakóba Hrawelina 
przeciw Ahafii, "Wasylowi, Annie i Iwanowi 
Wilczyńskim pto 155 zł. z pn., w dniach 

_ . . , 11 marca, 9 kwietnia i 6 maja 1885, każ-
lejszyeh warunków licytacyjnych ter- ; dym razem o 10 godzinie rano licytowaną 
dzień 7 maja 1885 o 10 godzinie będzie w sądzie realność pod 1. 341 w Ku- 

Jznaezonym zostaje. Dalsze warunki likowie położona, ciało hipoteczne stanowiąca.

, Itdjen $rotofofle ftiputirten SSebingungen ber 
fjanbelt werben a l l : VI. ©ection 9łeufrataufe 

i mit $oftifdj 4.425 ft 91 I r . , VIII. ©ection 
i SBoitined mit bem ©eftiitlpoften SBottinell 

5171. (1243 1—3) j 3000 fl., XI. ©eciiott 93i£?a unb Dberwifow
C k. sąd powiatowy w Kulikowie za- ; lefjtere Órtfdjaft mii idulfdjlujj ber am redjtett

registraturze do przejrzenia. 
30 września 1884.

(1258 1 - 3 )  
k. sąd powiatowy w Rudkach oznaj- 

dnia 18 marca 15 kwietnia i 20 maja 
Hżdym razem o godzinie 10 przed po- 

odbędzie się w budynku sądowym 
Ha przymusowa sprzedaż realności 

31 32 w Bozdziałowicach położonej 
tiącej 10 morgów 1044Do wedle wy- 
ipotecznego 1. 21.
^łeksy Czuma własnej celem zaspo- 

pretensyi ogólnego rolniczo kredyto- 
2akładu dla Galicyi i Bukowiny w 
810 zł. i 76 złr. 88 ct. wa. zpn. 
enę wywołania stanowi suma 1200 

lyum wynosi 120 zł. 
la pierwszych dwóch terminach zo- 
realność ta tylko za cenę wywołania 

yżej takowej na trzecim terminie ta- 
Uiżej ceny wywołania sprzedaną. 
Uiższe warunki licytacyjne i wyciąg 
tezny przejrzeć można w registraturze. 
idomych wierzycieli zawiadamia się 

kuratora Kazimierza Kurek w Rud-

Oena wywołania 240 zł., wadyum 24 
zł. Resztę warunków i akta przejrzeć można 
w registraturze.

Kulików, dnia 10 grudnia 1884.

L. (1239 1— 3)

ludki, dnia 10 października 1884.

'159. (1198 1 - 3 )
k. sąd powiatowy w Mikulińcach o- 

że celem zaspokojenia wierzytelności 
a Marmorka w kwocie 200 zlr. w a 
zie się w sądzie tutejszym w dniacb 
rca 1885, 20 kwietnia 1885 i 18go 

J1885, o godzinie 9 rano przymusowa 
"prŁeeii>gi‘CJa realności wykazem hipotecznym 
dzie tutejf Mikulińce nr. 94 objęt j, do nieobję
wał iież<la,sy spadkowej Abrahama Goldhirseba 
iszającym^eeJ na pierwszych dwóch terminach 
o ProcieB.za cen§> wywołania lub wyższą, na 

im terminie za jakąkolwiek cenę.
Cena wywołania wynosi 650 zł. wa- 
l 65 zł. w a. Bliższe warunki licytacyi

2. stokoły zastawniczego opisania i osza-
ttia przejrzeć można w tutejszej regi- 
irze.
Dla wierzycieli niewiadomych lub tych, 
mby uchwała licytacyjna dla jakiego 
iekbądź powodu doręczoną być nie mo­
nie m n i j  i tych, którzy by po dniu wy­
lenią wyciągu hipotecznego rzeczone 
ja zastawu nabyli, ustanawia się kura­

tela Rati*1 Józefa Kaczkę z Mikuliniec. 
nego ku1 Mikulińce, 15 października 1883.
eę sobi)  —
zej dalszf966. (1199 1—3)
ice kural
une będ^a, że celem zaspokojenia wierzytelno-

111
0 delego 
ibytu nie 
zym edy 
;o koszt
Scbatzls

1 i temu! 
1 czarwci

11212 .
Dnia 16 marca, 16 kwietnia i 18 maja 

1885 sprzedawaną będzie przymusowo zawsze
0 godzinie KO rano w tut. sądzie realność 
pod 1 k. 159/289 nowa w Jazłowcu poło­
żona, wedle wykazu hipot. 196, Bazylego 
Htłuszczyńskiego własna, celem ściągnienia 
pretensyi Alty Sternklar w kwocie 70 zł. a. 
w. z pn. Cena wywołania 2 i l  zł. 50 ct., 
wadyum 21 zł. 10 ct. Reszta warunków do 
przejrzenia w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 11 sierpnia 18S4.

L. 7330. (1200 1 - 3 )
C. Ir. sąd powiatowy w Starejsoh po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Starej-soli położonej, 
wedle wykazu hip. 1802, tejże gminy Ka­
tarzyny Koczurko własnej, na zaspokoję pre- 
tensyi Leizora Abrahama przeciw Janowi 
Koczurko w kwocie 47 złr. 40 ct., dnia 11 
marca 22 kwietnia i 27 maja 1885, każdym 
razem o 10 godzinie r-no, a to na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 6 złr. w. a.
1 Reszta, warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabuiarny i akt oszacowania można w tu­
tejszej registraturze przejrzeć. Wreszcie, 
ustanawia się dla wierzycieli którymby u- 
chwała licytacyjna przed terminem z jakiego 
kolwiek bądź powodu doręczoną być nie 
mogła, lub którzy by po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 28 lutego 1884, 
ao tabuli weszli, kuratorem Jędrzeja Wojta­
siewicza i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi ustanowieniu dla nich 
kuratora, niniejszem się zawiadamia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Słara-sól, 12 grudnia 1884.

L 9525. (1214 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Dolinie 

odbędzie się na dniu 26 lutego, 26 marca i 
30 kwietnia 1885 każdym razem o 11 go­
dzinie przed południem przymusowa sprze­
daż połowy realności pod lk. 124 w Dolinie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiąeej 
do masy spadkowej Konstantego Herbowego 

Heleny Herbowej należącej na

Ufer bel gluffel ©ncjatoa gelegenen 2Bobtt 
fjaufer 3526 fl.

© I merben alle Sene, lueldje bal jftcdjt 
ju l  befaglen ^ropinationlaugulmug in  eitter 
ober ber anberen ©eetton ju  erlangen miinfćljen 

| aufgeforbert, ifyre fd)riftlid)e», berfiegrlten,' mit 
’ etner ju  uBerfdjrcibenben 50 ! r .  ©tempelmaifc 
berfejjenen Dfferte, abgefonbert f i i r  jebe ber 
obgenanntett ©ecttonen b il gum 30 2Mrg 

. 1885 SDorm. 11 U(‘t bet ber Jlabautjer f. I. 
j ©taatlgeftutl*®ire(tion eingitreidjen, in  benfeD 
[ ben ben jd^r(id) angebotentn jpadbtbetrag genau 

mit giffern unb SjmĄftabctt auljubrildeń unb 
gleićbgetlig bal 10 pretige Jleugelb beigufĄlte= 
|en. 3’eber bem Amte rrd jt perfonliĄ befannte 
Offerent I)at iiber frtne SBermogenlperljdltniffe 
unb feine SDłoralitat ein gemeinbeamtliĄel, 
non ber poltitfd^en 9Set)orbe miibefiattigtel 
geuyni^ bctgttbringen. SEBettn meljrere jperfonen 
bal fd)riftli(|e Offert gemeinfc^aftlidi aulftellen 
fo tyaBenj fie im Ófferte beijuicfjcn, baj) fte 
ftĉ  a ll 3)łit[)af£er ju r  nngeiI)etRen §att& nam* 
lich @tner fu r VIHe unb VlHe fur ©itten bem 
^otjen 21?rar ju r  ©rfiiltung ber jpadjtbebittg* 
ntffe oerbinben, unb jenen 9Jłtiojferenteu nam* 
Ijaft ju  madjen, mit roeld)cn uberljaitpt alle 
bejitglitfien Śerljanblungett oorgritommen mer* 
ben folten.

^ u r  ©amndung ber wo^toerfiegelten Of* 
ferte tuirb ber te rm in  bil jum 30. SRdrj 
1885 Slorm 11 U§r feftgefe|t, meld)c mit 
btefer ©tunbe fommifioneC eioffnet. merben. 
©pater einlangenbe, fottłie auf lelegrafiftgcm 
SBege beigebrac^te Dfferle merben rndjt beritd* 
fidjtiget.

iStrb jenem Dfferentem ber SSorjug ein* 
geraumt merben, ber ben geftedten Snforbe* 
ruttgen cntfpriĄt, bod) bleibt bie SEBâ I bel 
©rftd)evl untet ben Offerentrn bem ^ol)eu I. f. 
SldeibaudDitnifterium oor&efjaltcn. 2>ie ®au* 
tion I)at tn bem ^albjaljrigen SBdrage bel ein* 
jćif)dgen 5|5ad)tfdjiIIing§ ju bejte^en .unb mirb 
non bem a ll  5j)ad;ter Oerbliebenen Dfferenten 
glcicB ttaĄ bietfńtiger SSerftćinbtgung bel @r* 
ftel)fr» poit ber ©eneljtittgttng feinel Dfferiel 
burd) bal ^ol)e f. f SicfeibamSJiiuifterium ju 
erlegen feirt SDtefe ^antion mujj enttoeber im 
Saaren ober in ju Santionlerlagen geff|IiĄ 
geetgneten SBert^papieren geleiftet merben.

®te nd^eren Offertoerfianblungl* unb 
jpadjtbfbingmtgpn lónnen in ben gembfjnlidjen 
VHntlftunben in ber ©j;pcbitl*Sanjlet ber I. I. 
©taatlgrftiitl*Dirfftion eingefefjen merben.

I. @taailgeftiitl*Ś)irecEnoit.
IRabau^, am 14. ge&ruar 1885.

Księgi gruntowe.
L.

C. k. sad powiatowy w Mikulińcach o- 1 tlnltmy rioroowej należącej na zaspo­
kojenie sumy 26 złr. 67 ct. zpn na rzecz

Iłlaryi Kulikowskiej zamęż. Mikulin w j Semena Biłana. Cenę wywołania stanowi 
de 190 złr. wa. zpn odbędzie się w są-i  kw0^  ocenienia 35 złr. wadyum 3 zł. 50
tutejszym w dniach 23 marca 1885, 20 ! eh Warunki licytacyjne i protokół opisania

2—3) fetnia' 1885 i 18 maja 1885 i na dzień i ocenienia tej realneśsi mogą w sądzie być
lyślu zaierwea 1885 o godzinie 9 rano przymu- przejrzane,
adomegjn licytacya realności wykazem, hipotecz- 
w niemh 1. 1023 gminy Nastasów objętej Para- 
l i r th  dlKołodziej własnej i realności wykazem 
pozew btecznym 1. 916 tejże gminy objętej Hryń- i 

liego koW ojtów własnej a to każdej realności o- : 
zastępUo na pierwszych dwóch terminach tylko j

254. (1254)
C. k. sąd powiatowy w Boh.rodcza- 

naeh zawiadamia iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej w gminie 
Horocholina dnia 3 marca 1885 rozpoczyna 

Każdy interesowany, w zbadaniu sto­
sunków posiadania może się zgłosić i przy­
toczyć wszystko co do wyjaśnienia, lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna

Bocborodczany, dnia 17 lutego 1885.

C. k sąd powiatowy 
Dolina, 26 grudnia 1884.

L. 6685. (1211 3—3)
W dniach 27 lutego 1885, 22 marca

 ___ ______________________ —- 1S85 i 1 maja 1885 odbędzie się przymu-
ca temhj ceny wywołania lub przynajmniej za | sowa sprzedaż realności nietabu!arnej pod 
obrony kwa, zaś na trzecim terminie także po- n r ; koas\ Sllb-, w Bohorodczanach 
igo pejsj takowej, lecz nie niżej kwoty długów położonej do dłużnika Jozefa Zboinsk ego 
ił, gdyiotecznych licytowaną realność obciążają- a względnie do spadkobierców jego nalezą- 
)ie jirzyh. — Cena wywołania realności wyka- ce.i w fu^Jszym c. k. sadzie na rzecz Z a ­

li hip 1. 1023 objętej wynosi 315 zł. wa- * « ad u  kredyt, włość, na zaspokojenie surny 
185 bm 31 złr. 50 ct. wa. zaś cena wywoła- ™ złr. 2 ct. wa. zpn. każdym razem o go- 

I realności wykazem hipotecznym 1. 916 dżinie 10 pized południem z tern iż r e a - 
2 - 3 )  Jętej wynosi 635 złr. wadyum 63 złr. 50 uość ta na pierwszych dwóch terminach za 
dr Alt. w a I cen<ż szacunkową lubi  wyżej mej, zas na• . ... ..i-i/, - ------ j —  będzie.

Doniesienia prywatne.

l O I a n c L e ]
Karola Bałłabana

we
(261!

domegi Bliższe warunki licytacyi protokół o- 
.rzystwtcowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
akaz z(>żna w tut. registraturze. j

i ustJ Dla wierzycieli niewiadomych lub tych, 
im adwrymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 
irakowilwiekbądź powodu doręczoną być nie mo- . 

obrom, nie mniej i tych którzyby po dniu wy- ; 
i o te^wienia wyciągu hipotecznego rzeczowe 

awa zastawu nabyli ustanawia się kurato- 
tti Iwana Pyndusa z Nastasowa.

Mikulińce, 30 sierpnia 1884.

trzecim także niżej tejże sprzedaną 
Cena szacunkowa wynosi 200 złr. w. a. a 
wadyum 20 złr Resztę warunków licytacyj­
nych protokół opisania i oszacowania przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Rohorodczany, 14 grudnia 1884.

L w o w i e ,
_?) poleca

albłka tyrolskie rozmarynki 
Edelrothe 

szare renety 
beczkowe rozmarynki 
i Edelrothe 1 kilo

Marony włoskie 1 kilo
Kalafiory 1 kilo
Ciasta angielskie i wiedeńskie 

do herbaty 1 kilo
Pasztety strasburskie 2-50,

Jabłka
ablka

36 ct. 
40 ct. 
48 ct.

&

L. 12725. (1241 1 - 3 ) '
Dnia 11 marca, 13 kwietnia i 18 maja

293. (1066 2—3)
§lm 30. 2łfdrj 1885 um 11 U^r 23orm. 

tuirb bei ber I. f ©iaatlgeflutl*2)irdtion in 
9 iabau| luegen SSerparfjtutig ber jpropinaiionl* 
©ere^tjame itifoweit berfelben bal bejiigli^e 
amfd^liepc^e jłec^t ju ber ®etranfe*©rjeugung

Cieszyński 
Ementalski . . . .  
Imperial cegiełka . .
Newszatelski cegiełka 
Limburski . . . .
Roumadour . . . .
Strachino wdoskie . .
Rokfor . , . . .

2'40 ct. 
3 50, 7-— 
kilo — ’96 

» 1-60 
. - 2 5

- • 1 8  
1-40
1-40 
1-80
2-80

1 kilo

Niezbędne dla każdego

5.001-* kartek
papieru zdrowia „C lo s e t“

po cenie tylko 3 zł. przesyła pocztą franco 
H .  B O S O H A N  w  W i e d n i u ,  I. Laurenzerberg 1. 

________________________________ p l31  4—5)

ar wt a: se x sme se as ae je ac ae as a«
H^  P o ń c a o c h y  Saksońskie cztero arn-

towe damskie białe tuzin po złr. 
4.80, 5.30, 7 20, 8.60, 9.80, 10 i 11 

P o ń c z o c h y  Saksońskie cztero - dru- U 
towe damskie wysokie białe tuzin ii 
po zł. 8.20, 9.80, 11, 12 i 13. g  

P © * ic ;eo e l iy  damskie kolorowe wy- *  
sobie para 30, 80, 85, złr. 1.06 i W 

1.60. “  
P o ń c z o s z k i  dla dzieci różnej wiel- u  

kości białe i kolorowe.
^ z k a r p e t k i  dia mężczyzn grube po 

zł. 4.80 tuzin cienkie zł. 5 70 sto­
pniowo do zł. 11.

poleca w wielkim wyborze 
znys: sa* k  ■ y  «■

H
H
H
M
M

S Markiewicza I!
U W e  L w o w i e ,

“ eK as 2t 3K 3K 3S 3K SC 3E SC ar X  SC

H
plac Maryaeki ]. 10. ^  

(594- 22-?) y

biuro nauczycielek
ZrZANWY K HZYŻA/VOWSKIEJ

Lwów, ul. W ehslarska l. 4.
Powyższa firma, jako speeyalna w swoim zawodzie- 
przyjmuje zlecenia pod względem wyboru nauczycie, 
lek i bon, tak edukacyi krajowej jak i zagranicznej, 

Staraniem powyższej firmy jest wszelka bacz­
ność, aby zlecenia załatwiane były z wielką sumien­
nością, celem uchronienia stron obu od przykrych 
zawodów i strat. (928 4—4)

Wprost z Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

w y b o rn ą

k a w ę
poleca :

WS I B I U 8 I r/m >

(A rtur M ościcki)
SEAD KAWY WE LWOWIE
n a  C fio r ą ż c z y z n ie  N r. 2 3  n a  d o le

Kosztuje w miejscu.
1 k i l o  z ł .  1 .40 , 1 ,50  i  1 .60  ci.

Na prow ineyi:
4 C 4 k i l o  z ł .  7 .3 0 , 7 - 7 0 ,  i  8 .3 0  c i .  

fr a n c o .
Oo miesiąca świeży transport.

(695 5 - 8 )

Ogłoszenie.
Dnia 10 marca 1885 odbędzie sie zwy­

czajne

Waln Zgromadzenie
członków 1206

ii i urzemysłowej
w  P rzem yślan ach ,

stowarzyszenia zarej. z ogr. poręką, w biu­
rze stowarzyszenia pod 1. kons. 18 w Prze­
myślanach, na które wszystkich członków 
tegoż stowarzyszenia się zaprasza.

P o rzą d ek  dz ien ny .
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za czas od 25 wrześni; 1883 
do 31 grudnia 1884.

2) Wniosek Rady o udzielenie Dyrek­
cyi absolutoryum z czynności i rachunków za 
czas od 25 września 1883 do 31go grudnia 
1884 r.

3) Wniosek Rady nadzorczej w spra­
wie rozdziało czystego zysku za czas ubie­
gły do 3! grudnia 1884 (§. 24 stat.)

4) Zmiana i uzupełmena §§. 1 al. i 51 
statutu.

5) Uzupełniający wybór jednego człon­
ka Dyrekcyi w miejsce ustępującego sekre­
tarza Wgo pana Józefa Grossmana (§. 12 
a l  2 stat.)

6) Uzupełnienie czkonków Rady nad­
zorczej nowym wyborem.

7) Uzupełniejący wybór zastępców dla 
członków Dyrekcyi (§. 4 al. 2 j 3 statut.)

W Przemyślanach, d. 22 lutego 1885. 
lUda nadzorcza kasy handlowej i przemy­
słowe; w Przemyśl nach, stowarzyszenia za- 

rejestr. z ograniczoną poręką.
Isak Aherman Józe f Sternbtrg
przewodniczący, sekretarŁ



KAZIMIERZ LEWICKI
O Ł Ó W I I  S K Ł A D  ® M  CML&ICYI

porcelany, sz lła  i tow ardi t i u w c k
w e  L w o w ie  uL T ry b u n a lsk a  1. ©>

Poleca panom gorzelnikom i browarnikom
ELtilS WKlW ^ L  I  szklann® «io wodosb®8̂ '

Baraszówki szklanne i Liwarki szklani
% t ł  » ż r m /  w  r o S i i i  1 8 4 5 .

przesyłam wszystkim tym, którzy nie szczędząc tru ­
du, pomimo fatalnej drogi, tak licznie zebrali się 
w dniu wczorajszym w Słobodzie rungórskiej, w celu 
oddania ostatniej przysługi mojemu nieodżałowanemu 
przyjacielowi i pełnomocnikowi, ś. p. F e l ik s o w i  
S tr z e n ia w ie  L ip s k ie m u , żołnierzowi pol­
skiemu z r. 1863. 1267

Słoboda rungórska, dnia '23 lutego 1885.
F ranciszek W olfarth.

,  Dr. A. MAJEWSKIEGO
♦ Zak ład
♦ wodoleczniczy

w e  I b w o w i e  (w Kisiaice) 
otwarty przez całą zimę,

f  ^ 63'j5 2̂ ?'

© z f e i r ż a w a
koło C h o d o r o w a , blisko dworca, składająca sie 
z pól ornych około 500, łąk i pastwisk 2‘)0 morgów, 
budynkami murowanemi, do wzięcia pod bardzo do- 
bremi warunkami na rok 1886. Bliższe objaśnienia 
powziąć można u agenta dóbr p . A SZ M Ł A Ń IA Z E - 
Q O  w e  L w o w ie ,  u l .  K o p e r n i k a  1 8 .

(1128 3- -3)

r tądzśwszy odpowiednio swa praco­
wnię, przyjmujemy odtąd także za­
mówienia na

1 P t$ I S 5 g e 2 5 © ?

zarzntki It.p . 
ubrania sukienne

L. & L  ScŁWi
ul.  F r e d r y  1. 2.

( U 62 2—5)

z kilkuletnią praktyką i chlubnemi świade­
ctwami zaopatrzony poszukuje posady. Bliż­
sze szczegóły udziela z grzeczności dr. Iz. 
H ilzer Stanisławów. (1087 2— 3)

Meble na raty
u  I g n a e e g o  M M tlA

fabryka mebli
-mmr

Stadt Lugeck Nr. 2.
Zdolnych zastępców przyjmuje 

się zaraz za wysoką prowizyą.
(1114 4—4)

lwolnej reti lo sprzeflania
jest realność w P o s a d s ie  S a n o c k ie j  pod 1. 90 
położona, składająca się: z dwóch domów mieszkal­
nych, pierwszy frontowy o 6 pokojach; drugi w o- 
grodzie położony i w szwajcarskim guście zbudowa­
ny o 5 pokojach; obydwa domy z odpowiedniemi ubi- 
kacyami. Realność ta, tworząca uporządkowany kor­
pus tabularny, położona jest wśród ogrodu 500 sążni 
kwadratowych wynoszącego, niesie obecnie do 700 
złr. czystego dochodu i jest o 150 kroków od budu­
jącego się c. k. sądu kolegialnego oddaloną. Bliższych 
szczegółów sprzedaży tej realności dowiedzieć się moż­
na listownie pod adresem: n Państwa R u c z k ń w  
w  S a n o k u . (949 6—11)

w o f s k o w y m
w e  L W O W IE , u l .  P i e k a r s k a  1. 21 , 
w  C 2E B N IO W G A C R  , u l i c a  św . 

M ik o ła ja  i. I I ,
rozpoczyna się n o w y  k u r s  do egzaminów 
na j e d n o r o c z n y c h  o c iio ln ik O w , id o  
wszystkich c. k. z a k ła d ó w  w o j s k o ­

w y c h  z dniem 1 m a r c a  r. b.
W  i n t e r e s i e  w ła s n y m  k a n d y ­

d a tó w  le ż y , b y  s i e  w c z e ś n ie  z g ła ­
s z a l i ,  g d y ż  z g ła s z a j ą c y m  s ię  p o  
r o z p o c z ę c iu  k u r s u ,  I n s t y t u t  n ie  
r ą c z y  z a  d o b r y  s k u t e k  e g z a m in u .

Insty tu t utrzymuje tak dla powyższych 
kandydatów, jako też dla uczęszczających do 
szkół publicznych, pensyonat, kierowany u- 
miejętnie i z prawdziwie rodzicielską opieką.

F Knocłlirh dyrektor ^ładu, przyj-
b I \ U ! jv>3JIO U ? mule od do 7 po poł. «

(m  24-?) b

Uznanie. Leczenie chorych na prowincyi u- 
trudnionem jest bardzo dla wielu 

przyczyn. Niejednokrotnie wypada użyć środków lub 
przyrządów chirurgicznych, których nieobjętych przepi­
sami, w aptece prowincjonalnej otrzymać nie można, 
sprowadzanie zaś ze Lwowa takowych, wymaga wiele 
czasu, podczas gdy właśnie życie chorego od tego 
zależeć może, jeśli w ezas użyje się danych środków 
leczniczych.

W ni Pp. Dr. Janda, Dr. W ehr i Dr. Krzy- 
ształowicz, lecząc p. J, J. właśc. dóbr, w prawdziwe 
zdumienie wprawieni zostali, otrzymując zawsze 
wszelkie środki lecznicze, p.zyrządy chirurgiczne itp. 
aczkolwiek nieobjęte przepisami, najniespodziewaniej 
nieraz w chwilach krytycznych dla chorego, w zna­
komicie zaopatrzonej aptece Wgo E l e k t o r o w i -  
c z a  W Ż y d a e z o w i e .  opierając się więc na 
zdaniu wyżej wymienionych Pp. lekarzy, iż rzadko­
ścią jest nawet w większem mieście tak bogato w 
środki lecznicze uposażoną aptekę znaleść, uważam 
za swój obowiązek wyrazić niniejsze publiczne uzna­
nie Wmu E łe k to r o w ic ^ o w i, aptekarzowi w 
Żydaezowie. B . W . [1249 2—2]

A. D. Bartoszewicza
w e  L w o w ie  14, plac Halicki 14.

Otrzymała na skład główny:
Zasady nauki społecznej, czyii roljgia fizyczna, 

płciowa i przyrodzona. Rozprawa o prawdzi­
wej pr/.yczynie trzech głównych społecznych 
klęsk : ubóstwa, nierządu i celibatu i o środ­
kach zaradczych na nie, przez Dra. medycyny, 
przekład z angielskiego, 80. str. 608. Cena 
1  5 0 ,  z przesyłką pod opaską 1 .7 0 .

Poezye Bolesława Czerwieńskiego, 1 zł., z przesył­
ką 1 złr. 1 5  et.

Satyry M. Rodocia. Serya nowa, 5 0  ot., z przesył­
ką 6 5  ct.

P io snk i"  i  gaw ędy hum orystyczne M. Rodocia, 
6 tomików. Cena każdego 3 0  et.

P iosnki B e ran g e ra , przekład M. Rodocia, 2gie 
wydanie 1 zł . z przes. 1 .1 5 .

Obrazki dram atyczne Kornela Ujejskiego. Smok 
siarczysty. Smok swatem. Precz! 1 .5 0 , zprze- 
syłką 1 7 0 .

P ism a  pośm iertne  J. Słowackiego, 2  zł., z przes, 
2 .20 .

R usiui. Powieść w 3ch częściach J. Laskownickiego.
1  zł., z przes. 1 .15 .

M arzyciele. Powieść historyczna z pierwszej poło­
wy 19go wieku. (Rok 1846 w Galicy i), przez 
J. Rogosza, 3  zł., z przesyłką 3 .2 5 .

Z niedawnej przeszłości (legiony węgierskie), po­
dała Krystyna, 6 0  ct., z przes 7 5  ct.

D zieje P olsk i w zarysie, podręcznik szkolny przez 
■Lueyana Tatosnira, 1 .6 0 ,  z przes. 1  8 0 .

P rzegląd  archeologiczny, organ e. k. konserwato­
rium  pomników, oraz Towarz. areh. kraj. Ae 
Lwowie, 3 tomy 4 . 5 0 ,  z przesyłką 5  z ł­

ójcie i spraw y T. T Jeża, przedstawił Wacław 
Holewiński, 1 .5 0 , z przesyłką 1 .7 0 .

W rażenia z podróży na Wschód, przez Józofę 
Treterową, 8 0  ct.. z przesyłką 9 5  ct.

Studya estetyczne Wojciecha hr. Dzieduszyckiego,
2 tomy, 2 .8 0 ,  z przesyłką 3  zł,

Obrazy w szechśw iata . Astronomia i Geologia po­
pularna, Dr. J. Stelli Sawickiego, z 60 drze­
worytami, 4 5 0 ,  z przesyłką 1 .70 .

Soeyologia Augusta Comte’a. rozprawa filozoficzna 
D r.B . Limanowskiego, 6 0  ct., z przes. 7 5 c t .

K om uniści. Studya socyologiczne systematów To­
masza Morusa i Tomasza Cam panelli: Utopia 
i Państwo słoneczne, przez' Dr. B. Lim ano­
wskiego, 6 0  et,. z przesyłką 7 5  et. 
[U w aga. Za pobraniem pocztowem pod 0-

paską nie można wysyłać.] [592 3—5]

Świeże deserowe
w i n o g r o n a .  h i s z p a ń s k i e

po ] złr. 60 ot. kilo.
J ab S tL ®  tyrolskie, po 6, 8. 10, 13 i 15 ct

sztuka.
M a u d tt ry s js l& i  portugalskie po 10 ct. sztuka 
Gi*us> k i  tyrolskie po 80 ct kilo. 
B l a r o m y  tyiolskie, po 44 ct. kilo.
( ś w i c i e  k a l a f i o r y  po 60 ot kilo 
R « d U : j - n k i  malaga, po złr, 1.80 i 2.40 ki. 
M i g d a ł y  w łupinkach, po złr. 2.40 kilo. 
F i g i  smyrneńskie, po 96 ct i złr. \ 20 kio. 
I > a h t . ? l e  inarakońskie, po złr. 2 40 kilo.

„ ’ aleksandryjskie po 80 ct. kilo 
jŚ lS w b i bordeaux imperiale, po złr. 1.60 kl. 

„ tureckie suszone, po 48 ct. kilo.
„ węgierskie suszono, po 40 et. kilo. 

P r u a e l k ł  goryckie obierane, po zł. 1 kilo. 
G r u s z  te 1 suszone, obierane, po złr. I kilo. 
B r a o s i i  w l i s i e  suszone obier., po zł. 1.20 kl. 
W i s z n i e  suszone, po 96 et. kilo.
C ł r z e c l i /  tureckie podłużne, p© 96 ct kilo 

„ tureckie okrągłe, po 64 ct. kilo.
„ wołoskie, po 40 ct. kilo.
n francuskie grenoble, po 88 ct. kl
„ amerykańskie trzy graniaste, po

64 cent. kilo. (7403 14 ?)
poleca h a n d e l

St. Markiewicza

r wyższego gimnazjum poszuku­
je miejsca praktykanta przy u~ 
rzędzie pocztowym nifieraryal- 
nym.—Zgł szenia z warunkami 

pod adresem „X. 18 p o s t e  r e s t a n t e  
Lwów. (1260)

Z ZELAZEM
Zalecane m łodym osobom  dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o ju  c i a ł a ,  
nadaje krw i siłę i k u le c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanow ią jej piękność ; wzm acnia

,0 sprzedania £
m le n ic a

Chorym

zdrow ia, etc.
P a r y ż , 22 , u l i c a  D r o u o t  

Unikać naśladow nictw  i podrabiań które 
są  w yrabiane we Lwowie. 

W ym agać należy koniecznie podpis 
obocznie zamieszczony

W e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  
PP. Sklepińskiego, Nahlika i Ruckera.

i wTapteeeąPana Pipesa.

n
-■ dobrze budowana, intiatna, ^  

J.k .dHIW podatku. Bliższej wiadom* J  
z grzeczności w imieniu właścicieli Br- 1̂1 
ulica Arsenalska licz. 6, III piętro (od jln i_J] 
wieczór). Pośrednictwo wykluczone.

 ■ U wkatMna prowincyi w J 7.Jafl"
bądz chorobę

p łc io w y c h , choćby uajniewinniej _ *aP L j|
chcącym od nieobliezonych moralnych i ®®1 1
stra t w przyszłości salwować się, zaleca się SJ
cej kuracyę w drodze korespondencyi, ja»° G
która niezbędną dyskrecję wszechstronni* 1 s#i
cza (kuracja w zupełnej tajemnicy w inn/ ■
jest absolutnie niepodobną na prowincyi). ® J
radykalnego wyleczenia się u doświadcz00,6
chowc-a nastręcza., a tem samem chorego **gj
bardzo przykrych następstw w przyszłości ® j

Chorych więc tak kobiet jak i mężezj2 ’ T
cyeh być w najpewniejszej tajemnicy a przy1®
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadneg
środkami niestkodliwemi i szybko wyleezoujj11!;!
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku ®' L
za pomocą korespondencji, mieszkający we h .

Specjalista chorób płciowi
w takowych od kilkunastu !at wyłączną Pra11 y 
karską wykonujący. Leczy wszelkie choroby, '. 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak hi 1 
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, naroS‘ l 
żenią, zakaźne i kataraine upławy, patologii , 
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej ™ 
mości u pań i panien, tud ież wszelkie sm*B 

1 stępstwa błędów młodości jak niedokrewnoś*)J 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i 
płciowej (.impotencyę), drżenie muszkułów, P' 
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, * 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p. J  

Na listy, które pod pseudominem „b  j, 
ulica piekarska 1. 6 Lwówu nadsy łać naieżji 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa ° | 
cyorialnie. , I

Domowa ordynacja tylko od 8 do U ziv 
6 do 7 wieezór.L [7331

M S J E S  B O L U  S S B O W
k to  używ a

Elixiru do Zębów

W u m  ®. O n M m
% ŁJ

O p a c tw a  w  g O U L A C -(G iro n d e )
Dom MAGUELONNE, Przeor

2 M E D A L E  Z Ł O T E  : w B ruxelli 1880 r. i  w Londynie 1884 r. 
NA.! W  VŻSZE N AG KOD Y

WYNALEZIONY 
w roku 

F lakon ik i: 2, 4  i  8 fr .

przez Przeora 
PIOTRA BOURSftUD

Proszku Pudełka : ] fr. 1*5 c. i  2 fr . — Pasta P ude lka  : 2 franku

« Ood::ienne użycie kilku k rot di rozpuszczonych w 
wodnie Elixiru do Zębów Ojców Benedyktynów zapo- ■
biega i leczy próchnieniu zębów, k tóre  bieli i wzmacnia I
jak  również utwierdza dziasbi wybornie. Q

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom 
zwracając icii uwaigę n a ‘ten Siarożytuy i użyte ezny
preparat najlepszy ze śrudkotc leczących i jedynie zapo-
...........................................................b ie y a ją c y c h  r e s z d k im  c i e r p ie n io m  z ę b ó w , i

Dom założony w 1807 r. \
AG EN  T  GLO \YN T : ‘

3, ul. Hugiterie, 3 
i i \ s  BORDEAUX

IVo Lwowie w ai>tecc Pana P . M ikolaschai w  składach perfum P P . Ignacego Jah la  i Scherrer 
i Ilu ttiicr w Stanisławowie i we wszystkich głównych składach perfum i aptekach.

E. & J. Strome!
we Lwow ie,

ulica Karola Ludwika, licz. 5.
(8  i 3 -? )

Na podstawie studyów w konserwntoryum wiedeńskiem z odznaczeniem ukończonych, jako . 
na mocy prawa, t. z. egz.m inu państwowego — przed ces. kr. kom isją wiedeńską w teo rji, komp 
zycyi tudzież w praktyce z wyszczególnieniem złożonego

w  ro k u  1881 za łożona i  koncesyonow ana
S Z K O Ł A  I I I J Z T C Z Ń A

w e  L w o w ie , u l .  O r m ia ń s k a , 1. 2 7 , I  p ię tr o ,
pod kierownictwem artystycznem

prof. muz. Emanuela Kaczkowskiego.
ROZKŁAD NAUK:

1) Gra na fortepianie solo i z instrumentami (Kammermusik). 2) Gra na harmonium.  ̂ 3) W ykładt 
teoretyczne. 4) H istorya muzyki, tudzież literatury muzycznej 5) M7ykłady popularne. 6) Kurs pedad 
gogiezny. Wykłady odbywają sie w języku polskim, niemieckim, francuzkim lub włoskim. S z h a l f  
n e  w  k łu s a c h  fo r t e p ia n u  w y n o s i  8  z łr .  m ie s ię c z n ie  w e  w s z y s t k ic h  fen rj  
s a c h .D w ie  lekcye w tygodniu. S atut otrzymać mo'na bezpłatnie w Zakładzie, tudzież w księgarl

niach miejscowych.
"40

^  drukarni Wt. Łosińskiego uL CiKayastkiego 1. .12- «ovh WAyner#. Władysław -L WeberL Papier z fi. k. sipr^w. fabryki Behioglm^h1


